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Nabożeństwo żałobne w bazylice św, Piotra, pierwsze z trzech, które odbyły sie 


kolejno w sobotę, niedzielę t poniedziałek 18, 19 i 20 hilego z 


udziałem wszyst- 


kich kardynałów. Na prawo i na lewo obok oltarza siedzą kardynałowie 
zoo dawano SNIT aaan annt 


W świecie nie ma zaufania 


potrzebnego do zwołania konferencji rozbrojeniowej — oświadczył Chamberlain — 


(d) Londyn (PAT). W Izbie Gmin 
„ toczyła się w poniedziałek i wczoraj 
debata w sprawie udzielenia rządowi 
pełnomocnictw na zaciągnięcie po- 
życzki wewnętrznej na cele zbrojeń 
do wysokości 800 milionów funtów 
(około 20 miliardów zł — red.). De- 
bata wykazała, że na ogół Izba Gmin 
jest jednomyślna co do konieczności 
udzielenia rządowi tych pełnomoc- 
nictw. W dyskusji zaznaczyła się wy- 
jątkowo mała różnica poglądów. 

Punktem kulminacyjnym debaty 
było wygłoszone wczoraj przemówie- 
nie premiera Chamberlaina. Premier 
podkreślił, że presja faktów oraz u- 
świadomienie sobie rzeczywistości 
sprzyjają ogólnemu zrozumieniu dla 
programu zbrojeń, realizowanego 
obecnie przez rząd. 

Zdaniem premiera byłoby zbrodnią 
zgodzić się, aby sytuacja obecna, w 
której trwa wyścig zbrojeń, miała 
trwać. Niestety, chwila stosowna dla 
uzyskania porozumienia w sprawie 
rozbrojenia jeszcze nie nadeszła. 

„Gdybym wierzył mówił pre- 
mier, — ze taka konferencja da sku- 
teczne wyniki, nie wahałtbym się jej 
zwołać . Ale obecnie nie ma na świe- 
cie dość zaufania, potrzebnego, żeby 


konferencja tego rodzaju była prak- 
tycznie możliwa. 
„Byłoby może lepiej, gdybyśmy 


sami wykazali trochę więcej zaufania 


i nie dawali wiary wszelkim po- 
głoskom o agresywnych zamiarach 
innych. Niekiedy zarzucają mi, że 


oskarżam mych politycznych przeciw- 
ników o podjudzanie do wojny. Nigdy 
ani przez chwilę nie myślałem, aby 


Wyścig zbrojeń szaleństwem 


moi polityczni przeciwnicy istotnie 
pragnęli wojny, ale wydaje mi się, że 
polityka, jaką oni prowadzą, mogłaby 
wojnę spowodować. Ani na chwilę nie 
przypuszczam, że gdyby zajęli oni 
moje stanowisko, to zmierzalihy kie- 
dykołwiek do wszczęcia wojny pre- 
wencyjnej przeciwko jakiemukolwiek 
innemu państwu i nawet Winston 


działu sportowego — Stefan Śliwiński: 


tr, 1. 2, 5. 8, 10 i działu powieści — Jan Plazak; 


Egzemplarz 


pojedyńczy 


10 


groszy 


Prenumerata 


miesięczna 
2,50 


tekstu redakcyjnego mutacji „K” 
k umysłowych — Stanisław 


dzialu rozrywel 


toni Leśniewicz. Wszyscy w Poznaniu. 
Drukarnia Polska Spółka Akcyjna. Poznań. św. Marcin 70. 


Piątek, dnia 24 lutego 1939 


á Nabożeństwo FA za duszę Papieża z udziałem włoskiej pary „królewskiej 
i Mussoliniego w kościele San Andrea della Valle, które odbyło się w piątek 


Churchill, który jest „podżegaczem 
nr 1* — oświadczył przy ogólnej we- 
sołości całej Izby i samego Churchilla 
— nigdy, o czym jestem przekonany, 
nie sądził, że byłoby dla nas rzeczą 
rozumną rozpocząć wojnę prewencyj- 
ną z jakimkolwiek krajem. 

„Zbrojenia nasze, mimo, że wiel- 
kie, są przeznaczone jedynie dla obro- 


17 bm. Na lewo siedzi para królewska — na prawo — Mussolini 


ny. Jeżeli prawdą jest, że inne pań- 
stwa nie mają większych zamiarów 
w kierunku agresji, niż my, to dojść 
musimy do przekonania, że wszystkie 
niszczące nas zbrojenia są skutkiem 
nieporozumienia. 

„Chociaż nie mogę zgodzić się na 
to, abyśmy w jakimkolwiek stopniu 
osłabili naszą akcję zbrojeniową, do- 
póki nie możemy tego uczynić w ra- 
mach ogólnego porozumienia, pragnę 
jednak podkreślić, że uważam za nasz 
obowiązek przekonać inne rządy o 
szaleństwie drogi, na którą wszyscy 
weszliśmy i starać się o położenie 
końca tej sytuacji, która — o ile nadal 
ma trwać i rozwijać się — musi do- 
prowadzić do bankructwa każdego 
kraju w Europie.“ 


61 kardynałów weźmie udział w konklawe 


W konklawe nie weźmie udziału tylko ciężko chory kardynał Boggiani 


(d) Miasto Watykańskie 
(KAP), Stan zdrowia kard. Tomasso 
Boggiani, kanclerza Kościoła Rzym- 


skiego, jest w dalszym ciągu zły, a'w 
dodatku sędziwy POW liczy 


76 lat — niemal całkowicie utracił 
wzrok. Nie weźmie on niewątpliwie 
udziału w konklawe. Kard. Boggiani 
należy do zakonu dominikanów. Był 
on swego Czasu SZKODA Genui, 


Wymiana depesz gen. 


Manifestacje w Barcelonie na 
Zapewnienia 


Rzym. (PAT). Gen. Franco wysłał 
do Mussoliniego następującą depeszę: 


„Po zakończeniu kampanii kataloń- 
skiej odbyłem w Barcelonie przegląd 
armii zwycięskiej, której częścią są 
znakomite oddziały legionistów wło- 
skich. Podczas przemarszu tych okry- 
tych chwałą wojsk naród hiszpański 
wznosił okrzyki na cześć Włoch i ich 
rodza. Do emtuzjastycznych pozdro- 
włeń armii hiszpańskiej dla swych ko- 


Franco Z Mussolinim 


cześć legionistów włoskich — 
Mussoliniego 


legów włoskich dołączam moje naj- 
lepsze pozdrowienia". 

Mussolini odpowiedział w następu- 
jących słowach: 

„Dziękuję panu za zaszczyt, które- 
go doznali legioniści włoscy, defilując 
przed w Barcelonie, odzyskanej 
dla wielkiej i wolnej Hiszpanii. Prze- 
syłam panu najserdeczniejsze ukłony 
wraz z zapewnieniem, że legioniści 
włoscy stoją do pańskiej dyspozycji aż 
do ostatecznego zwycięstwa. 


lecz zrezygnował z tej godności. Ka- 
pelusz kardynalski otrzymał 4 grud- 
nia 1916 roku, a od roku 1929 jest bi- 
skupem diecezji podmiejskiej Porto 
et Santa Rufina. 

Kard. Marchetti Selvaggiani, który 
przed kilku tygodniami uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi w górach; 
czuje się obecnie na tyle dobrze, że 
prawdopodobnie będzie uczestniczył 
w konklawe, pozostając jednak w za- 
rezerwowanym dla niego pomieszcze- 
niu. 

Akt publicznego obwieszczenia 
przez kardynała-dziekana z balkonu 
Bazyliki Watykańskiej o dokonanym 
wyborze nowego papieża transmito- 
wany będzie przez mikrofon i głośniki 
Radia Watykańskiego na fali 19.84 m. 
Obwieszczenie to będzie podane rów- 
nież przez ważniejsze stacje radiowe 
całego świata, które w tym celu już 
nawiązały kontakt z Radiem Waty- 
ke.ńskim, m. i. i przez Polskie Radio. 


- Fran 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 24 lutego 1939 


cja uzna rząd gen. Franco 


Numer 45 


Ostateczna decyzja zapadnie prawdopodobnie na czwartkowym posiedzeniu Rady Min. 


(d) Paryż (ATE), Min. spraw zagr. 


Bonnet odbył we wtórek długą roz- 
mowę z p. Saint, zastępcą dyr. swo- 
jego gabinetu, który wraz z sen. 


Bćrardem konferował w Burgos. 

Według wiadomości ze źródeł do- 

brze poinformowanych rozmowy sen. 
Bórarda miały dać pozytywne wyniki 
w sprawach techniczny jak powrót 
uchodźców. przywrócenie połączeń te- 
iefonicznych itd, W sprawach polity- 
ki zagran. gen. Franco jest nieustępli- 
Odmawia on m. i. udzielić zobo- 
(iązania, że nie przystąpi do paktu 
antykommunistycznego, Pragnie on za- 
chować. oświadczono sen. Bórardo 
całkowitą swobodę działania 
stkich państw. Otóż, 
min. Jordana, swoboda ta 
ograniczona w razie powzięcia zobo- 
wiązań żądanych przez Francję Nie 
godzi się również obiecać pod wpły- 
nacisku z Paryża amnestii dla 
sańskich kombatantów republi- 
kańskich. Decyzje w tej sprawie po- 
wzięte zostaną zależnie od własnej 
oceny Burgos i w momencie, który 
sam uzna za stosowny, 

Po rozmowie z p. Saint, który od- 
jechał z powrotem do St Jean de Luz, 
skąd wraz z sen. Bórardem powróci do 
Burgos, min. Bonnet naradzał się z 
prez, komisji spraw zagr. w Izbie, 
Mistlerem a następnie z Daladierem. 

Należy przypomnieć, że natych- 
miast po ukończeniu rozmów z sen. 
Bórardem. gen. Jordana udał się do 
Barcelony, gdzie powiadomił gen. 
Franco o stanowisky rządu fran- 
cuskiego. Gen. Jordana powrócił 
wczoraj w nocy do Burgos. Rozmowy, 
jakie przeprowadzi prawdopodobnie 
dziś wieczorem, będą ostateczne. 

Zbliżony do Quai d'Orsay „Petit 
Parisien“ dowiaduje się, że uznanie 


wobec 
zdaniem 
byłaby 


Dr med, H. ZIOMKOWSK 
specj. el ih skór wener i moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9.12 1 3-0. W niedzielę 9-12. 


Państwa 
Porozumienia Bałkańskiego 
uznają rząd gen. Franco 


Bukareszt (PAT) Po zakończe- 
niu prac konferencji porozumienia Bał 
kańskiego rumuński minister spr. zagr. 
Gafencu podał do wiadomości, że człon- 
kowie stalej Rady postanowili w zasa- 
dzie uznać de jure rząd gen. Franco, 
pozostawiając każdemu rządowi swobo- 
dę wyboru czasu i formy uznania, 


Polityka Wępier 
nie ulegnie zmianie 


Budapeszt (PAT) D; w środę 
wygłosił premier Teleki w T Niższej 
z okazji przedstawiania nowego rządu 
expose. w którym raz jeszcze stwierdził 
z całą stanowczością program jego 
jest identyczny z programem rządu po- 
przedniego zarówno w dziedzinie poli- 
tyki wewnętrznej jak i zagranicznej, 


Amnielski dynlomata 
składa wizyży 


Berlin (PAT) Ashton Gwatkin bę- 
dzie w piątek przyjęty przez premiera 
feldmarszalka Goeringa.  Przeprowa- 
dzi on również rozmowy z min. Fun- 


kiem. 
Nowe połaczenie 
z Czecho-Stowacją 
Lwów (PAT) Po naprawieniu u- 


szkodzonego mostu pomiędzy Worochłą 
i Woronienka podjęto z dniem 19 bm 
ogólny ruch kolejowy pomiedzy Polską 
a QGzecho-Słowacją przez Woronienkę i 
Jasinę. 

Równocześnie wznowióno bieg po- 
ciagów mieszanych pomiędzy Worochłą 
i Jasina oraz pociazów osobowych po- 
między Worochtą a Woronienką. Na 
dobę na tych liniach kursuje po dwie 
pary pociagów. 


rządu gen. Franco przez Francję na- 
stąpi jeszcze na czwartkowym posie- 


tym wypadku Izba Deputowanych od- 
będzie w piątek dyskusję, która nie- 


dzeniu Rady Ministrów. W paryskich | wątpliwie zakończy się uchwaleniem 


kołach politycznych oczekują, że w 


wotum zaufania dla Daladiera. 


Dyskusja w Izbie Gmin o wojnie 


Zadowolenie z deklaracji profrancuskiej — Rola W. Bry- 
tanii w przysziej wojnie 


W toku debaty w Izbie Gmin prze- 
mawiał przewódca Labour Party poseł 
Attlee, który zarzucił rządowi przyczy- 
nienie się do osabienia Ligi Narodów. 

Winston Churchill. podkreślając po- 
zylywne znaczenie profrancuskiej dekla- 
racji premiera Chamberlaina, wyraził 
zadowolenie z powodu szeroko zakrojo- 
nego programu zbrojeń. 1 

„Przekonany jestem” 
Churchill — że o ile mielib, y wziąć 
udział w ponownej wojnie światowej, 
W. Brytania i jej imperium wystąpiły- 
by nie tvlko przy użyciu swych sił mor- 
skich, lotniczych i finansowych, lecz 
również z całą swą siłą ludzką rasy bry- 
tyjskiej i wszystkich innych składników 
dominiów i całego imperium." 

Oznajmienie tego przedtem posiada- 
łoby — zdaniem Churchilla — wielkie 
znaczenie dla powstrzymania wojny. 

Parasol Chamberlaina 

(d) Londyn, (PAT) Pod koniec de- 
baty w sprawie programu zbrojeń bry- 
tyjskich min. Morrison. referujący w 
Izbie Gmin sprawy koordynacji obrony. 
po złożeniu imieniem rządu deklaracji 
w sprawie charakteru pomocy W. Bry- 


oświadczył 


Budżet Ministerstwa 


tanii dla Francji. uczynił uwagę nt. pa- 
rasola premiera. 

Morrison oświadczył, że nie uważa. 
aby sluszny był wniosek taki: poniew. 
W. Brytania podejmuje znaczne zarzą- 
dzenia obronne, to zgadza się z tezą, iż 
wojna jest nieunikniona. 

Min. Morrison powiedział dalej: Gdy 
premier rano wychodzi na miasto, za- 
biera ze soba swój parasol. Znaczy to, 
że zabezpieczył się na wypadek deszczu, 
ale nie jest on dlatego prorokiem de- 
szczu. 


Uchwalenie olbrzymiej 
pożyczki 

Izba Gmin po zakończeniu dyskusji 
odrzuciła 3ł0 głosami przeciwko 127 
wniosek zgłoszony przez labourzystów, 
a domagający się zmniejszenia ogólnej 
sumy pożyczki z 800 na 799 milionów 
funtów szterlingów. 

Następnie głosowano nad wnioskiem 
upoważniającym rząd do rozpisania po- 
życzki na cele obrony narodowej na su- 
mię globalną 800 milionów ft. szt. Tylko 
pięciu posłów wypowiedziało się prze- 
ciwko temu wnioskowi, 


Przemysłu i Handlu w Seimie 


Warszawa (Tel. wł.)  Plenarne 
obrady Sejmu toczyły się w środę nad 
budżetem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Sprawozdawca p. Lechnieki, 
powtórzył częściowo swój referat z ko- 
misji budżetowej, oraz w 9 punktach 
scharakteryzował przebieg dyskusji na 
komisji budżetowej. 

Minister Roman  podniós! potrzebę 
wprowadzenia narodowej polityki go- 
spodarczej, polegającej przede wszyst- 
kim na wciągnięciu jak najszerszych 
rzesz polskiego narodu do produk- 
tywnych procesów gospodarczych. Oma- 
wiając kartele zwrócił uwagę, iż trzeba 
ograniczyć powstawanie karteli noszą- 
cych cechy zmowy na szkodę konsu- 
mentów, Następnie minister omówił za- 
gadnienia interwencjonizmu i etatyzmu. 

Na czoło dyskusji wysunęła się spra- 
wa unarodowienia handlu. Przedsta- 
wieiele kupiectwa, pod adresem Min. 
Przem. i Handlu wysunęli 10 tez. wska- 
zując m. in na konieczność wprowadze- 
nia cenzusów kupieckich. oraz 
piono przeciwko zajmowaniu 
dlem przez państwo i samorządy. 
magano się odpowiedniego przydziału 
kontyngentów przewozowych dla ku- 
piectwa chrześcijańskiego. 

Następnie podnoszono konieczność 
nie urbanizowania wsi. lecz jej uprze- 
mysłowienia. Zastanawiano się nad 
przyczyną wysokich cen artykułów 
przemysłowych. wskazując. iż w znacz- 


nej mierze wpływają na to drogie su- 
rowce i znaczne ciężary publiczne, ser- 
wituty eksportowe, brak odpowiednich 
połączeń i stwierdzono, iż obecna sytua- 
cja przemysłu bynajmniej nie robi ko- 
kosowych interesów. 

Podnoszono również, iż uprzemy- 
slowienie kraju nie może się odbywać ze 
szkodą dła w: 

Przedstawiciele rzemiosła domagali 
się, aby min. Roman z uwagi na zbliża- 
jący się termin wyborów do lzb Rze- 
mieślniczych, zainicjował zmianę ordy- 
nacji wyborczej do tego samorządu, w 
tym sensie. aby zapewnić narodowe 
oblicze samorządowi gospodarczemu. 
Zwrócono również uwagę na potrzebę 
wprowadzenia badań geologicznych na 
szeroką skalę, co niewątpliwie przyczy- 
niłoby się do odkrycia znacznych złóż 
gazu ziemnego i nafty, której brak może 
niebawem zagrozić. 

Mówiąc o surowcach domagano się 
premij za zużycie Inu, oraz unowocze- 
śnienia fabryk wyrobów Inianych. 

Domagano się również uwolnienia 
kraju od wpływów kartelu Phillipsa, u- 
niemożliwiającego wysoką ceną lamp 
radiowych rozwój polskiej radiofonii, 

Reprezentanci Żydów wskazywali iż 
żydowscy rzemieślnicy, przemysłowcy, 
a nawet kupcy pracują taniej z zasadą 
„mały zysk duży obrót“. Domagano się, 
aby dlatego popierano przemysł i han- 
del żydowski, a nie bojkotowano go. (w) 


Największy film świata, największa miłość trojga osób, 
królowej Francji i zwykłej dziewczyny w inż. twórcy kanału 
w rolach głównych ANNABELLA, Loretta YOUNG i Tyrone POWER 


Najpotężniejszy i najkosztowniejszy film 1989 roku. 
Publiczność wobec wielkiego natłoku o przybycii 


2606 Reprezentacyjne Kino „RIALTO“ Łódź +****>»2 


SUE Z 


Uwaga: Uprasza się P. T, 
dla wygody na wcześniejsze seanse. 


24%43930000042462000000000400000 00 0000004000004000000000400 


Likwidują swe interesy 
w Niemczech 


Warszawa. (Tel. wl). Do Berli- 
na przybyła pierwsza partia Żydów 
wydalonych z Niemiec, którym pozwo- 
lono na wjazd dla uregulowania spraw 
swego mienia. O pozwolenie na wjazd 
zgłosiło się przeszło 10 tysięcy Żydów. 


SUKNIE - PALTA - KOSTIUMY - FUTRA 


POLECA 


DOM MODELOWY Kozłowska-Mikulska 


Przyjmuje zamówienia z własnych pierwszotzędnych materiałów. Ceny umiarkowane 


Łódź, Piotrkowska 136 
telefon 231-99 


| 


Żydzi, którzy przybyli do Berlina 
otrzymali pozwolenia od komisji pol- 
sko-niemieckiej w Nowym Zbąszyniu. 
Muszą oni do dnia 31 lipca ukończyć 
likwidację swych interesów. 

Władze niemieckie spodziewają się 
że do sierpnia w Niemczech nie pozo- 
stanie więcej niż 6 do 8 tysięcy Żydów, 
którzy utracili obywatelstwo polskie. 

(w) 


Królowa holenderska 
jedzie do Szwajcarii 


Haga (PAT) Królowa Wilhelmina 
holenderska uda się w najbliższych 
dniach na 8-tygodniowy do 
Szwajcarii. 


ALLA ZZ Z ZZ Z ZZ ZZ Z, 
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Polacy w zarządzie dóbr 
ks. Pszczyńskiego 


Warszawa. (Tel. wł). W ostat- 
nich dniach zaszły zmiany personalne 
w zarządzie dóbr ks. Pszczyńskiego. 

Do biura zarządu powołano licz- 
nych Polaków. (w) 


Zamach przy bramie Heroda 

Jerozolima. (PAT). W pobli- 
żu bramy Heroda postrzelony zostat 
Fundi Naszaszibi, kuzyn Ragheb Be- 
ja Naszaszibi, przewódcy stronnictwa 
arabskiego obrony, biorącego udział w 
rozmowach londyńskich, 

Stronnictwo to, sprzeciwiające się 
zbrojnemu powstaniu, a przede wszyst- 
kim jego przewódcy, było wielokrotnie 
przedmiotem ataków ze strony terro- 
rystów arabskich 


Kino „PALLADIUM* Łódź 


Najnowsza komedia świata 


„iroźnie Panie ProleSOTze" 


w roli gł. król komików Harolid Loyd 


Tajemnica 
angielskich czołgów 


Londyn. (PAT). 140 członków 
Izb Lordów i Gmin dokonało w Alders- 
hot oględzin zapasów nowoczesnego 
materiału wojennego, zwłaszcza zaś 
najnowszych modeli czołgów, 

Co do części tego materiału wojen- 
nego nie udzielono dotychczas żad- 
nych informacyj rządom zagranicznym 
i ścisła tajemnica otacza zarówno je- 
go konstrukcję, jak i przyszłe zasto- 
sowanie. 


Łodzie podwodne 
na mieliźnie 


Londyn (PAT) Dwie brytyjskie ło- 
dzie podwodne „Sunfish“ i „Sterlet“, na- 
leżące do 5 flotylli w Portsmucie, zerwa- 
ły się z kotwice skutkiem huraganu i wy- 
rzucone zostały na mieliznę. Po upły- 
wie pięciu godzin „Sterlet“ sprowadzo- 
ny został na wodę, podczas gdy „Sun- 
fish" dotychczas znajduje się na mie- 
liźnię. wesi 

W akcji ratowniczej „Sunfisha be- 
dzie brało udział kilka okrętów wojen- 


nych. * 
Tragiczna pomyłka 

Radom, 22, 2 (h) Mieszkaniec 
wsi Pogorzały Józef Jędrysiak, uległ 
wypadkowi popatzenia oczu prądem i 
przewieziono go do felczera w Stara- 
chowicach niejakiego Śmiglasa, który 
zamiast zapuszczenia odpowiednich 
Kropli, zapuścił choremu esencję amo- 
niakową, powodując jeszcze gorsze po- 
parzenie oczu. 


Patriarcha Miron 
wyjechał na Riwierę 


Bukareszt (PAT) Premier pa- 
triarcha Miron opuścił dziś rano Buka- 
reszt, udając się na Riwierę, gdzie spę- 
dzi urlop, Na dworcu żegnali premiera 
wszyscy członkowie rządu z wicepremie- 
rem Galinescu na czele oraz wysocy do- 
stojnicy kościelni. 


Fala opadów śnieżnych 


Warszawa. (Tel. wł). Przez Pol- 
skę środkową i północną przeszła fala 
opadów śnieżnych. Mieliśmy dwa dni 
deszczowe i śnieżne. Obecnie stan 
ten już zanika i w najbliższych dniach 
należy się spodziewać przejaśnień i 
zaniku opadów śnieżnych. 

Temperatura będzie się utrzymy- 
wała w pobliżu 0, W Warszawie wsku- 
tek zadymki śnieżnej były utrudnie- 
nia komunikacyjne. Około 30 osób by- 
ło zajętych sprzątaniem śniegu, 

Zanotowano niektóre opóźnienia 
pociągów zwłaszcza z kierunku za- 
chodniego, a Pogotowie Ratunkowe 
stwierdziło złamanie rąk i nóg u 12 
osób. (w) 


Zabójca Wieśniaka 

prosi o ułaskawienie 
Radom, 22. 2. (h). Obrona Żyda 
Leski, który zabił w Przytuku śp. Sta- 
nisława Wieśniaka, wniosła do kan- 
celarii cywilnej Pana Prezydenta R. P. 


prośbę o ułaskawienie. Leska ma je- 
szcze do odsiedzenia 4 lata. 


Zapalniczki 
muszą być stemnilowane 


Warszawa. (Tel, wł). Organa 
celne otrzymały zarządzenie od władz 
centralnych, aby przy przyjeździe z 
zagranicy stemplowano zapalniczki, 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Ewangelicy w Polsce narodowej 


Na początku pewnik: Polska Wiel- 
ka, narodowa — to Polska katolicka. 
Duch katolicki przeniknie Polskę na- 
rodową od góry do dołu, całokształt 
jej życia, wszystkie jej poczynania, 

Ale są przecież na ziemiach pol- 
skich jeszcze inne wyznania chrześci- 
jańskie. Co więcej spotykamy w Pol- 
sce takie nowikłania, że odmienne 
wyznanie nie jest połączone 
z odmienną narodowością, 
bo np. nie wszyscy prawosławni są 
Rusinami, czy ewangelicy Niemcami 
itp. Nie wszyscy Polacy są także wy- 
znania katolickiego, część bowiem za- 
licza się do innych wyznań chrześci- 
jańskich. 

Co z nimi zrobić? Jak się do nich 
ustosunkować? Jakie zajmą miejsce w 
Polsce narodowej? 

Nie zamierzamy w tej chwili wyja- 
Śniać naszego stosunku do wszystkich 
niekatolickich wyznań. Zajmiemy się 
tylko naszym stosunkiem do ewange- 
lików, a to ze względu na pewne cha- 
rakterystyczne i niepokojące objawy, 
które w ostatnim czasie zmuszają nas 
r esal w tej dziedzinie czujno- 
ści 

Podświadomie utarło się w nas 
(szczególnie wśród ludu wiejskiego) 
przekonanie, że ewangelik, protestant, 
— to Niemiec, to obcy. Zapewne wpły- 
nał na to fakt, że Niemcy, w Polsce 
mieszkający, Są w przytłaczającej 
większości wyznania ewangelickiego. 
To pewne. Ale jest przecież du- 
żo ewangelików, czujących 
się z krwi i kości Polakami, 
hędacych gorącymi patriotami polski- 
mi i wzorowymi obywatelami. Przy- 
kładem tego niech będzie Śląsk Cie- 
Szyński, gdzie przecież ewangelicy-Po- 
lacy R twardo bronić swej pol- 
skości przed zalewem germanizmu i 
przed czechizacją. Albo drugim przy- 
kladem niech będa Mazury w Prusach 
Wschodnich, qdzie przecież tamtejsi 
Polacy, wierni ciągle nolskości, są 
prawie wyłącznie wyznania ewange- 
lickiego. 

Czy katolicka część narodu ma się 
murem odgrodzić od braci-ewangeli- 
ków? Czy, broń Boże, powstała może w 
jakiej głowie niedorzeczna i nieuza- 
sadniona myśl prześladowania religij- 
nego? 

Nic podobnego. Polacy-ewan- 
gelicy pozostaną zawsze Po- 
lakami, równymi w prawach 
iobowiązkach w swej Ojczy- 
źnie. Nie ma mowy o jakiejkolwiek 
zewnętrznej presji, prześladowaniu 
czy unośledzeniu. Polska narodowa 
będzie Polską dla wszystkich Polaków 
z ducha i przekonań. 

Poruszamy tę sprawę, aby przeciw- 
sławić się ostatnio wśród ewangelików 
w Polsce świadomie szerzonym fal- 
szom. Bo rzecz dziwna, że hitlerow- 
ska propaganda, wzrastająca u 
nas ostatnio coraz bardziej, chce 
trafić do osiadłych u nas od 
dawna kolonistów niemiec- 
kich-ewangelików, a nawet 
do ewangelików, czujących 
się w całej pełni Polakami, 
w imię... obrony wyznania 
ewangelickiego (I). Wszystkich 
ewangelików gwałtem robi się Niemca- 
mi i ostrzega przed... prześladowa= 
niem religijnym, jakie ich rzekomo 
czeka w Polsce narodowej (!). 

Agitatorzy hitlerowscy i prowadzą- 
cy całą tę robotę wysłannicy hitlerow= 
skiej propagandy, dyskretnie przemil- 
czają takie nieprzyjemne i kłopotliwe 
dla nich szczegóły, jak np. ile to pa- 
storów ewanyelickich w Niemczech 
hitlerowskich znalazło się w... obo- 
zach koncentracyjnych i więzieniach, 


"aa aaa NA, 


Z satyry noiltvcznej 
KANT Z KOPERNIKIEM 


(r) Niemcy głoszą na świat cały, 
Z kolumn gałęzi i z głośnika, 
Że dwie mają wielkie sławy: 
Kanta i M. Kopernika! — 


Co do Kanta — niech mu kwilą 
Hymn najwyższym wręcz dyszkantem, 
Ale brać nam Kopernika — 
To już pachnie... „Kulturkaniem'"! — 
1 tu ciśnie się pytanie: Ta? 
— Czy, gnuśniejąc za przypieckiem, 
Wie coś nasza. Propaganda 
„O obrotach ciał... niemieckich“? — 


GRABIEC.. |. 


Czyli krótko mówiąc, 
cy mocno pogaństwem hitle- 
ryzm, prześladujący w ogóle 
chrześcijaństwo, robi się w 
Polsce gorliwym obrońcą 
wyznania ewangelickiego i 
straszy ewangelików wid- 
mem rzekomych prześlado- 
wań religijnych! 

Oczywiście, każdy mniej naiwny 
łatwo spostrzeże, że hitlerowska pro- 
paganda w Polsce stała się dlatego 
tak gorliwą opiekunką ewangelików, 
bo chce kościół ewangelicki w 
Polsce uczynić narzędziem 
germanizacji, bo zamierza 
wprowadzić język niemiec- 
ki w kościołach i szkołach 
ewangelickich, aby móc później 
wykazywać światu, że w Polsce, a 
szczególnie na jej kresach zachodnich, 


WO 0000000 


ZYCIE POLITYCZNE 


DROGI PROPAGANDY HI- 
TLEROWSKIEJ W POLSCE 


W ostatnich dniach wzmogło się nasi- 
lenie propagandy hitlerowskiej w Polsce, 
zwłaszcza w okolicach Częstochowy, Ra- 
domska i Piotrkowa. W propagandzie tej 
Niemcy obrali nową, nie praktykowaną 
dotychczas metodę. 

Oto Sapiani oni na Polaków dro- 
uą propagandy religijnej. Poniew wśród 
osób wyznania ewangelickiego znajduje 
się też pewna — nieduża wprawdzie — 
ilość Polaków, hitlerowcy podchodzą da 
nich na platformie religijnej i wmawiają 
ewangelikom polskim, że ci są Niemcami 
oraz, co ciekawsze, że gdy w Polsce na- 
stąpią rządy narodowe, wówczas ewange- 
licy będą prześladowani. 

Propaganda ta robi niestety swoje. W 
Częstochowie np, hitlerowcy zdołali już 
na tyle grunt urobić, że podobno ewange- 
licy Częstochowy chcą wkrótce zażądać 
języka niemieckiego w tamtejszym ko- 
ściele ewangelickim. 

Zjawisko to ji niepokojące, Nię ule- 
ga bowiem wąiniiwości, że tło religijne 
jest dla hitlerowców jedynie środkiem do 
osiągnięcia cełów politycznych, którym 
jedynie i wyłącznie służy propaganda hi- 
tlerowska w Polsce. 

Należy dodać. że w nadchodzącą nie- 
dzielę odbyć się ma w Warszawie ogólno- 
polski zjazd ewangelików, którego uczest- 
nicy uzyskali 33 pet zniżki kolejowej. 
Zjazd ten poweźmie niewątpliwie ważne 
w tej kwestii uchwały. 


SZESNAŚCIE TYSIĘCY 
ŻYDÓW NIEMIECKICH 


W najbliższych dniach ma przybyć do 
Zbąszynia nowa fala uciekinierów żydow- 
skich z Niemiec i ta w liczbie szesnastu 
tysięcy Żydów, Żydom tym swego c u 
odebrano obywatelstwo polskie, a obeenie 
na mocy porozumienia polsko-niemieckie- 
go otrzymali oni zdu do Pol- 
ski i mają przek granicę po uzys 
niu specjalnego zezwolenia komisji pol- 
sko-niemieckiej, urzędującej w Zbąszyniu. 

Ten nowy najazd żydostwa na Polskę, 
najazd na który wyraziły zgodę polskie 
czynniki oficjalne, nasiępuje w chwili, 
gdy naród polski walczy na wszystkich 
odcinkach o wyparcie wpływów * żydow- 
skich, gdy z trybuny sejmowej, ze szpalt 

zonawej”, z deklaracyj ideowych 
i „oświadczeń* wódeów obozu prorzą- 
dowego padają słowa i zapewnienia o ko- 
nieczności emigracji Żydów i unarodowie- 
nia gospodarstwa. 

i to fakt, który by można pomi- 

koro i tak już jesteś 
ażydzonym krajem cale- 
a skutek tego znależ- 
d dyktandem żydostwa w go- 
a częściowo i w polityce, to 
runkach nie może być w sto- 
dostatecz- 


w 
sunkach międzynarodowych 
nych przyczyn, uzaszdniających wpuszcza- 
nie do kraju dalszych tysięcy wrogów na- 
rodu i państwa polskiego, 


ZONY 


Roman Dmowski mówi 


zalatują-| jest cała masa Niemców (a nie ewan- 


gelików!) uciskanych i prześladowa- 
nych. 

Musimy stanowczo i kategorycznie 
zamiary łe unicestwić. Wolności 
wyznania ewangelickiego 
nie myślimy w czymkolwiek 
ograniczać, ale germanizo. 
waóćczy hitleryzować nikogo 
nie pozwolimy! Odpolskich 
dusz waral Ewangelik a Nie- 
miec (a do tego jeszcze hitle- 
rowieci —toniejednoitosa- 
m 0. 

Wielu ewangelików może świecić 
przykładem dła wielu innych Polaków 
miłości Ojczyzny i przywiązania do 
polskości, Polska narodowa nie 
będzie dla nich macochą, 
lecz matką! 

MARIAN FLAK 


Szesnaście tysięcy urodzonych poplecz- 
ników komunizmu, szesnaście tysięcy wro- 
gów Kościoła i narodu — to nie jest dla 
Polski drobnostka, Opinia publiczna spo- 
istwa polskiego musi mieć świado- 

kto ponosi odpowiedzialność za ta 
dalsze zażydzanie kraju. 

Przybywający do Polski Żydzi zostali 
pozbawieni obywatelstwa polskiego; tym 
łatwiej więc było odmówić ich przyjęcia. 
Jeśli nie odmówiono ich przyjęcia, jeśli 
ie 16 tysięcy Żydów z lekkim sercem do 
Polski się wpuszcza, to musiały istnieć 
jakieś poważne ku temu powody. Nie- 
stely. mie nam nie wiadomo, jakie; nie 
wiemy, co Polska ma uzyskać w zamian, 
za przyjęcie do kraju nowych mas elemen- 
tu wrogiego Polsce i to przy wiadomych 
nastrojach i jednolitej, zgodnej woli naro- 
du w tym względzie, 

Sprawa Żydów niemieckich ta nowa 
nna i groźna chmura na horyzoncie 
itycznym Polski, 


ZMIANA TECHNIKI 
KOMUNISTYCZNEJ AKCJI 


Centralny komitet Komunistycznej Par- 
chodniej Białorusi, działający na ob- 
szarze północno - wschodnich województw 
Polski, wydał znamienny okólnik, w któ- 
rym — zwróciwszy uwagę na liczne nie- 
dociągnięcia roboty komunistycznej w za- 
kresie zachowania konspiracji organizacji 
i jej działalności — zaleca jak najdalej 
idącą oszczędność w dysponowaniu ludźmi 
w robocie partyjnej w celu zachowania 
ciągłości akcji. Oszczędność wotywowana 
jest brasiem odpowiednich ludzi. 

Okólnik ten zaleca w dalszym ciągu 
wyznaczanie do bardziej odpowiedzial- 
nych funkcyj wyłącznie kobiet, tlumacząc 
lo iym, że udział kobiet, a szczególnie kie- 
rownictwo ich w wystąpieniach zewnętrz- 
nych, zwłaszcza takich, które najczęściej 
narażone są na „wsypę* oraz w wystąpie- 
niach w charakterze na pół konspiracyj- 
nym (akcja w zkach zawodowych i 
iunych orgar ach legalnych, wystą- 
pienia na zgromadzeniach, demonstra- 
cjach itp.) paraliżuje znacznie skuteczność 
akcji organów bezpieczeństwa, likwidują- 
cych te wystąpienia, wskutek czego wystą- 
pienia komunistyczne spełniają swoją ro- 
lę jako czynnik agitacyjny. Przy tym w 
wypadku aresztowań odpowiedzialność 
kobiet fest mniejsza. 

Hanicbny pomysł chowania się za ple- 
cami kobiet ma więc chronić przed odpo- 
wiedzialnością karną i zapewnić bardziej 
bezpieczne funkcje na odpowiednio znkon- 
spirowanych stanowiskach  komunistycz- 
nych nrowodyrów, składających się w 90 
procentach z Żydów. Kobiety — i to prze- 
ważnie chrześcijanki, bo Żydówki w zabra- 
niach wśród chrz a- 
łu brać nie bedą — będą ponosiły konse- 
kwencje za zbrodniczą akcję żydowskich 
rodżegaczy komunistycznych. 

Warto o tym wiedzieć i tym pilniej 
obserwować kulisy tej roboty. 


ci 
poli 


DOWN 


Dusze ludzkie w naszym świecie europejskim są mniej zgangre- 
nowane mniej upodlone, niż się pesymistom zdaje. Kończący się dziś 
okres wycisnął na nich silne piętno, ale wpływy jego do dna nie 
dosięgły: w głębi dusz pozostała podstawa odrodzenia, u jednych na- 
rodów słabsza, u innych silniejsza. Goprawda, nie wszystkie narody 
jednakowo były wciągnięte w międzynarodową organizację życia 
i nie wszystkie w równym stopniu zostały zatrute ideami kończące- 


go się okresu. 
Narody nie 


składają się z równowartościowych członków. Wę- 


zły krwi i węzły moralne, łączące człowieka z narodem, są bardzo 


różnej siły. Człowiek częsta formalnie należy do jednego narodu, 
żeli wogóle tkwi gdziekolwiek. 


serce jego tkwi w innym, j 


mna część pokolenia, ubiegającęgo dziś okresu, 
socjalizmie pod sugestiami wrogiemi narodowej 


a 
Ogro- 
wychowała się na 
organizacji życia. 


Ogromna część żyjących dziś ludzi tkwi w organizacjach międzyna- 
rodowych pod sugestiami i rozkazami, płynęcemi nie z ojczystego 


środowiska, nie od narodu. 


(„Przewrót”) 


JPRZEGLĄD PRASY 


Żydzi szargają imię Polski 
„Polska Zbrojna" 
na coraz liczniejsze wypadki 


zwraca uwagę 
zniesławia- 


nia narodu polskiego głównie przez Ży- 
dów, międzynarodowych aferzystów, któ- 
rzy nie wiadomo skąd, mają ważne pa- 
szporty państwa polskiego: 


każdego b a 1 
nam olbrzymi ody moralne, nie mó- 
więc już o materialnych. 

„Imię polskie jest dobrem ogółu, 
w zwiększonej skali tym, czym naz 
rodowe człowie O swoje dobre imię 
dba każdy w miar ści ducho- 
wej i moralnej, 
dbać o swoje imi 
kiem tysiącietniej kultury i bohaterskiej 
naszej przeszłości? Dziś każdy Weinberg, 
Aptelblatt Zilberhusz szarpie je i szar- 
ga bezkarnie. 

„Jeden z naszych sąsiadów wprowa- 
dził kary drakońskie za hańbienie rasy. 
Z większą słusznością należałoby wpro- 
wadzić represje i kary za szarganie imie- 
nia polskiego.“ 


Solidaryzujemy się całkowicie z tymi 
wywodami, Niezależnie jednak od repre- 
syj, którymi trudno sięgać sprawców, 
znajdujących się za granicą, karząc chy- 
ba ich żydowskich współziomków w kra- 
ju, należałoby w paszportach Żydów-oby- 
wateli polskich, wydawanych przez rząd 


polsk, oznaczać ich jako Ży- 
dów,a niePolaków. Nie uchroni to 
wprawdzie całkowicie imienia narodu 


polskiego przed zniesławieniem, Żydzi bo- 
wiem posługują się częstokroć paszporta- 
mi sfałszowanymi, przyczyni się jednak 
do zmniejszenia ilości wypadków, w któ- 
rych Żydzi szkodzą Polsce. 


„Ozonowi* 
wychowawcy młodzieży 


„ABC“ zajmuje się atakami min. Świę- 
tosławskiego, posła Stahla i prof. Bartla 
na młodzież akademicką, Ludzie ci za- 
rzucają polskiej młodzieży „demagogię”, 
„bestialstwo”, „partyjnictwo”, „anarchiza- 
cję życia" gdy tymczasem: 


„Widzimy z jednej strony niski stan 
wiedzy i brak zainteresowania sprawami 
społecznymi pewnej części młodzieży, ale 
z drugiej strony widzimy ogromne wysił- 
ki pozytywne młodzieży akademickiej. 
Prace oświatowe (P, M. S; T, C. L; T, S. 
L), prace na Kresach Wschodnich (obozy 
Legii, obozy Kola Medyków), paramilitar- 
ne (Legia Akademicka), widzimy dob 
zorganizowanie samopomocy studencki 
itd, — to czego nie dostrzegają lub nie 
chon „dostrzegać ci, którzy młodzież ata- 
kują.* 


Dlatego 


„Jeżeli zgodnie z prądom naradowym 
młodzież chce, żeby uczelnie polskie były 
dla Polaków, to winę zaburzeń ponoszą 
tylko ci, którzy stawiają sztuczne tamy 


w poprzek narodowego prądu, 
na stawianiu tych tam 
młodzieży? 


„Komu zależy 


na wszystkich drogach Kto 


Wywody swoje kończy pismo stwier: 
dzeniem, że odpowiedzialność za to, co jęst 
złe w szkolnictwie obarcza kierowników 
W. R. i O. P, i wychowawców. Dlatego 
trzeba w tej dziedzinie jak najprędzej no- 
wych metod i nowych ludzi. 


Socjaliści 
a niepodległość Polski 
Z powodu ustawicznych prowokacyj 
socjalistów, którzy od dłuższego cz 
awanturują się w Radzie Miejskie w Tar- 
nowie szukając konfliktu z klubem naro- 
dowym „Warsz Dziennik Narod o- 
wy“ przypomina pewne fakty z przeszło- 
ści „polskiego“ socjalizmu: 


„Tymczasem przypominamy owej czer- 
cię takie wypadki, jak od 
y Daszyńskiego, Że r 


na kongresie PPS w Kra 
ku, przypomniane przed kilku dniami w 
„Gazecie Polskiej": 

„My jesteśmy cząstką partii austriac- 
kiej i w swoim programie ani sto- 
wanie mamyo niepodległości 
i odbudowania Polski do 
programu naszego przyjąć 
nie możemy" 


Dziś, w Polsce niepodległej, socjaliści są 


bluszczem, wijącym się dokoła żydowskich 


kapitałów i narzędziem żydów w ich wal- 
ca z narodem polsk.in. 
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Sensacyjna afera niemieckiego pastora 2z 


Pastor Gerhard w Bełchatowie ułatwiał Niemcom ucieczkę do Niemiec oraz prze- 
mycał waluty — Sądowe echa głośnych wystąpień Niemców hełchatowskich 


Łódż, 22, 2. Proces pastora 


gminy ewangelickiej w Bełchatowie 
56-letniego Jakuba Gerharda wzbudził 
ogromne zainteresowanie. 

W pierwszym dniu po odczytaniu 
aktu oskarżenia, który zarzuca pasto- 
rowi, iż pozostawał w najściślejszym 
kontakcie ze swym synem Hortem, 
przebywającym w Frankfurcie j Wroc- 
ławiu, że nielegalnie przemycił walut 
na sumę £ tys. zł, oraz że wydawał za- 
świadczenia, do czego nie był upraw- 
niony, i ułatwiał Niemcom bełchatow= 
skim wyjazd za granicę. 


ZEZNANIA OSKARŻONEGO 


Ciekawe były zeznania oskarżone- 
go. Badany pastor Gerhard, który od 
c ca 1938 r. pozostaje w więzieniu, 
nie przyznaje się do zarzucanego mu 
przestępstwa, tłumacząc, że wystawiał 
zgłaszającym się do niego parafianom 
niemieckim zaświadczenia urodzenia 
i ślubu, do czego jest uprawniony. 
Równocześnie kilku z nich dał listy 
polecające do swej siostry, zamieszka- 
łej w województwie poznańskim, Po- 
nadto przyznaje, iż ułatwiał kilku 
Niemcom bełchatowskim, przebywają- 


SPORT 


I znowu Rotholc...! 


Wczoraj podaliśmy składy zespołów 
y. przeciw Finlandii we 

a i Łotwie w Rydze. Do pierwszej 
acji wyznaczony został w wadze 
Jasiński. 
e oka- 
o jego 


Kapitan sportowy PZB raz jes: 
zał się niepoprawnym, a stanow 
podzielił zarząd PZB. 

Naszym zdaniem w pierwszej repre- 
zentacji przeciw Finlandii powinien być 
Jasińs w drugiej wilnianin Lendzin. 
Przypominamy, że Jasiński w Poznaniu 
pokonał Podany'ego, z którym- Rothole w 
Warszawie z trudem zremisował, a mima 
to Ślązak znalazł sie w zespole drugim, 
podczas gdy do pierwszej reprezentacji 
wyznaczono Żyda, 


Sprawa rękawie pięściarskich została 
na sezon bieżący załatwiona po myśli 
opinii publicznej i żydowskie rękawice 
pięściarskie w tym sezonie obowiązywać 
nie będą. Tak oświadczył oficjalnie na 
zebraniu pełnego zarządu PZB prezes p. 
mjr, Mirżyński, w przeddzień spotkania 
z Węgrami. Ostatecznie to sprawy nie 
rozwiązuje, gdyż umowa z żydowską fir- 
mą musi być zerwana, 

W toku chwilami dość namiętnej 
dyskusji w sprawie żydowskich rękawie 
ujawniono, że polscy kupcy branży spor- 
towej dużą część swego zapotrzebowania 
pokrywają w firmie żydowskiej. Stan ten 
musi się zmienić, wszyscy sportowcy 
winni domagać się w składach wyrobów 


polskich. 
Pięściarstwo 


„HOP“ wyjeżdża do Lwowa na zawody o 
drużynowe mistrzostwo Polski z „Lechią* w na- 
stępującym ekladzie: Stępniewiez, Liszka, Wal- 
kowink, Szymczak, Sobczak, Szułczyński, Kli- 
meckj I Adamczy ako kierownik drużyny wy* 
jeżdża p. Radomski, 


Pływanie 


(sp) Piętnasty rekord światowy! Znana pły- 
waczka duńska Rangluld Hyeger na zawodach 
w Amsterdamie ustanowiła jeszcze jeden rekord 
świata, tym razom na dystansie 100 yardów 
stylem dowolnym, uzyskując wspanialy wynik 
39.7 sole. 


cym na robotach w Niemczech, przesy- 
łanie pieniędzy dla rodzin w Bełchato- 
wie. 

PRZEMYCAŁ LUDZI DO NIEMIEC 

Pierwszy świadek spośród przedsta- 
wicieli wydziału śledczego, który pro- 
wadził obserwacje, a następnie docho- 
dzenia nad działalnością pastora Ger- 
harda, zeznaje obciążająco, Okazuje 
się z tych zeznań, że pastor ułatwiał 
nielegalny wyjazd do Niemiec nie tyl- 
ko starszym robotnikom, udającym się 
za poszukiwaniem pracy, ale również 
kilku młodszych przemycił przez gra- 
nicę, choć wiedział, że wyjazd ten mą 
na celu uchylanie się od służby woj- 
skowej. 

Pastor Gerhard, jak zeznają świad- 
kowie, wykorzystywał swe stanowisko 
pastora gminy wyznaniowej dla sze- 
rzenia propagandy narodowo-socjali- 
stycznej. Głośne były wystąpienia 
Niemców bełchatowskich w kwietniu 
i maju ubiegłego roku, gdzie to odbył 
się nielegalny zjazd pod pozorem uro- 
czystości religijnej, 


SPECJALNE FUNDUSZE 
DYSPOZYCYJNE 
Uczestnicy występowali w kurtkach 
pluszowych i białych pończochach na 
wzór Niemców sudeckich. Wpływy pa- 
stora Gerharda sięgały znacznie poza 
Bełchatów i istnieje podejrzenie, iż 


był on jednym z przedstawicieli partii 
narodowo-socjalistycznej i otrzymywał 
specjalne fundusze dyspozycyjne, Te 
jak i inne waluty przemycał w porozu- 
mieniu ze swym synem Hortem, W li- 
stach do swej siostry, mieszkającej na 
pograniczu niemieckim w wojewódz- 
twie poznańskim, Gerhard dawał 
wskazówki, dokąd kierować wysłanych 
przez niego Niemców z Bełchatowa j w 
którym miejscu mogą ewentualnie 
przekroczyć granicę itp. 
ZŁY WPŁYW PASTORA 
NA PARAFIAN 

Kwestia stosunku Gerharda do 
władz Kościoła ewangelickiego w Pol- 
sce, którym przeciwstawiał się z całą 
bezwzględnością, wyjaśni się dopiero 
podczas zeznań przedstawicieli konsy- 
storza ewangelickiego. 

Komisarz straży granicznej z Pra- 
szki Din i funkcjonariusz straży gra- 
nicznej Pszeniczny zeznali, iż zatrzy- 
mali niejakiego Wiesfelda z Bełchato- 
wa, gdy przekroczył nielegalnie gra- 
nicę. Zatrzymanemu odebrano metry- 
kę w języku niemieckim, wystawioną 
przez pastora Gerharda, oraz list pole- 
cający. 

Śwd. Diem, który współpracował z 
pastorem Gerhardem, zeznał, iż oba- 
wiając się złego wpływu pastora na 
parafian, starał się parafian trzymać 
od niego z daleka. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Uprzemysłowienie Radomia 


Fabryka samochodów „Wspólnoty Interesów", 


wytwórnia 


silników i wytwórnia m otorów elektrycznych 


Radom. (PAG). Uprzemysłowienie 
Radomia z każdym miesiącem i rokiem 
postępuje szybkim krokiem naprzód. 


Fabrykę, samochodów założy tu 
„Wspólnota Interesów“ z siedzibą w 
Katowicach. 


Jak nam dokładnie wiadomo, za- 
rząd wspomnianych zakładów w ca- 
łym C. O. P. spotykał się z przychyl- 
nym stanowiskiem ze strony władz 
miejskich w poszczególnych miastach 
w sprawie zaofiarowania odpowied- 
nich terenów pod przyszłą fabrykę. Dy- 
rekcja Zakładów zdecydowała się jed- 
nak na uruchomienie fabryki w Ra- 
domiu. 

Przed kilkoma dniami wszelkie 
formalności, związane z rejestracją — 
załatwiono w miejscowym Sądzie O- 
kręgowym. Obecnie toczą się per- 
traktacje w sprawie kupna terenów. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że tereny kupiono we wsi Kowali pod 


Radomiem. Fabryka zajmie około 30 
ha ziemi. Praca przy budowie hal fa- 
brycznych zacznie się jeszcze w roku 


bieżącym. Przyszła fabryka ma za-f 


trudniać 5000 osób i produkować bę- 
dzie trzy typy samochodów. 

Pierwszy typ dostępny będzie nie- 
mal -dla każdego robotnika fabryczne- 
go, drugi typ, więcej efektowniejszy i 
piękniejszy nabyć będą mogli pracow- 
nicy państwowi na długoterminowe 
spłaty, trzeci typ dostępny będzie dla 
osób bardzo zamożnych. 

Druga fabryka, która w krótkim 
czasie zacznie roboty nad budową blo- 
ków fabrycznych, to wytwórnia silni- 
ków. Obiekty fabryczne staną na tere- 
nach, odległych od Radomia 5 kilome- 
trów w stronę gminy Wielogóra. Fa- 
bryka zatrudniać ma około 2000 osób. 

Trzecią z kolei fabryką będzie wy- 
twórnia motorów elektrycznych, które 
staną w pobliżu Zakowie. 


W sprawie należności za świadectwa |: 
przemysłowe 


Potrącenia z podatku obrotowego ża 1939 r. 


W myśl art. 15 ustawy o podatku 
obrotowym, część należności za naby- 
te na rok 1939 świadectwo przemysło- 


Budżet zwyczajny 


Powinniśmy w naszym życiu codzien- 
nym kierować się jakimś planem Odnosi 
się to również do obrotu gotówki, którą 
zarabiamy, gdyż niejednokrotnie bywamy 
nieopatrzni i lekkomyślni, Każdy w zasa- 
dzie powinien żyć według pewnego bud- 
żetu, uwzględniającego wpływy normalne 
i dodatkowe i dzielącego wydatki na nie- 
zbędne i na takie, które można czynić po 
zaspokojeniu normalnych potrzeb. Jakże 
w takim budżecie człowieka, gospodarują- 
cego racjonalnie, który dla nas powinien 
być normą, przedstawiają się wydatki na 
loterię i wpływy z loterii? n 6987 

Wydatek na loterię, to cena losu. Oczy- 
wiście pokrycie jej może nastąpić po za- 
spokojeniu niezbędnych potrzeb, ale cena 
ta jest tak niska, że każdego stać na ten 
finansowy wysiłek. Wystarczy w budże- 
cie potrzeb dalszych poczynić drobne skre- 
Blenia, aby uzyskać odpowiednią kwotę. 

Ewentualna wygrana loteryjna stano- 
wi możliwe dopełnienie naszyca normal- 
nych wpływów. Postąpilibyśmy nieostroż- 
nie, gdybyśmy na Icterię, jako na rozdaw- 
czynię fortuny, zrzucili troskę o zaspoko- 
naszego normaluego 


jenie jakiejś po 


czy nadzwyczajny 


budżetu | pocieszali się tym, że los zrobi 
za nas to, czego my zrobić nie chcemy, 
lub nie umiemy. 

Gdy tak postawimy sprawę, to ani sa- 
mo kupno losu, ani nasz stosunek do nie- 
go w niczym nie podważą naszych zasad, 
przewidujących  oszczędną gospodarkę. 
Dajemy sobie radę sarni, a loteria jest 
przyjaciólką, która od czasu do czasu 
przychodzi nam z nadprogramową po- 
mocą. Gdy nastąp: ten szczęśliwy wypas 
dek, możemy rozszerzyć nasz budżet nad- 
czajny, powiększyć nasze oszczędno- 
i, uprzyjemnić sobie i urozmaicić życie. 
Wielka wygrana może wpłynąć i na 
nasz normalny budżet, który jest ekóno- 
micznym wyrazem naszego życia. Wtedy 
rozszerzamy podstawy tego życia, opiera- 
my sam budżet na innej platformie. Dzię- 
ki pomocy loterii tworzymy sobie nowy 
teren działalności, który z kolei otwiera 
dalej jeszcze sięgające możliwości. 

Wygrać może tylko ten, który gra. A 
że dzisiaj zaczyna się ciągnienie do I kla- 
sy Loterii Klasowej, więc najwyższy czas, 
ahy zdążyć jeszcze i wziąć udział w roz- 
grywce o uśmiech Fortuny. 


we, odpowiadającą cenie zasadniczej 
świadectwa wraz z 15 pet dodatkiem, 
a uiszczoną przez osoby opłacające po- 
datek obrotowy, potrąca się z kwoty 
i emir obrotowego za rok podatkowy 

Potrącenie to nastąpi przy uiszcza- 
niu zaliczek na podatek obrotowy za 
rok podatkowy 1939 w ten sposób, że 
od każdej zaliczki miesięcznej odjęta 
będzie jedna dziesiąta, a od każdej za- 
liczki kwartalnej jedna czwarta 
kwoty podlegającej potrąceniu. Jeżeli 
w powyższy sposób nie zostanie odjęta 
od podatku obrotowego cała podlegają- 
ca potrąceniu kwota należności za 
iadectwo przemysłowe, pozostałość 
tej kwoty potrącona będzie przy uisz- 
czaniu należności, ustalonej przy wy- 
miarze podatku obrotowego za rok po- 
datkowy 1939. 

W związku z powyższymi przepisa« 
mi Ministerstwo Skarbu wydało okól- 
nik z dnia 31 stycznia 1939 r. L. D. III. 
536/4/39 normujący bliżej tryb dokony- 
wania potrąceń części należności za 
świadectwa przemysłowe za 1939 r. z 
podatku obrotowego za 1939 r. 

Jak wynika z owego okólnika wy- 
miar zaliczek na podatek obrotowy za 
rok 1939 ma być dokonywany sumami 


GD 


OSTRZA 
GRERLACHW 


a 6562 


netto tj. po uwzględnieniu potrącenia 
odpowiedniej części ceny świadectwa. 
Wymiar podatku obrotowego za rok 
1939, ma być uskuteczniony w sumach 
brutto tj. bez potrącenia, natomiast 
kwota podlegająca potrąceniu ma być 
odpisana. 

Z kolei okólnik zaznacza, iż kwota 
odpisu nie może przekraczać kwoty 
wymienionego za rok 1939 podatku 
obrotowego. Gdy podatek za rok 1939 
zostanie wymieniony w kwocie niższej 
od tej, która podlega potrąceniu, od- 
pisu należy dokonać w kwocie wymie- 
rzonego podatku, Poza tym okólnik 
normuje tryb postępowania kas urzę- 
dów skarbowych w związku z konie: 
nością przeprowadzania omawianych 
potrąceń. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


x dnia 22 lutego 1030 r. 
trans. 
89.30. 


Dewizy: sprzed. 


kup. 
8! 


Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 

Nowy Jark czek 
Nowy Jork kabel 


Oslo 25. 
Paryż I 
Sriokholm E 
21! 

1094 11. 

Montreal 20h S. 
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Franki szwajcarskie 
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Marki niemieckie srebrne 
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jaa BRizeż mi 
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etki 


TAA 
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Odroczony proces o nadużycia w Świętochłowicach 


Motorem wszystkich nadużyć był żyd Kamieniecki — Co mówi akt oskarżenia — Wtor- 


kowa rozprawa 
22, 


Katowice, 2. (AJS). We wto- 
rek rozpoczął się przed Sądem Okr. w 
Katowicach sensacyjny proces o nadu- 
życia w K. K. O. w Świętochłowicach 

Oskarżeniem objęte są 4 osoby — 
b. dyrektor K, K. O, w Świętochłowi- 
cach 59-letni Augustyn Dyrda z Wiel- 
kich Hajduk, znany na terenie Śląska 
aferzysta finansowy, Żyd 40-letni Grze- 
gorz Kamieniecki z Warszawy, b. dy- 
rektor M. K. K. O. w Chorzowie 38-let- 
ni Albin Januszowski oraz b. maczel- 
nik wydziału finansowego Spółki Bra- 
ckiej w Tarnowskich Górach, 43-letni 
Józet Jonda z T. Gór. 

Sprawa ciągnie się już dwa lata, a 
tłem jej są nadużycia urzędowe i nie- 
dopełnienie obowiązku urzędowego z 
chęcią zysku, z namowy i poduszcze- 
nia Kamienieckiego. Głównym moty- 
wem sprawy (ale nie jedynym) jest 
sprawa słynnej transakcji Kamieniec- 
kiego w K. K. O. w Świętochłowicach, 
której Kamieniecki sprzedał wielki 
pakiet obligacji Pożyczki Narodowej 
nom. wartości 250 000 zł. 

Ogółem aferzyści narazili K. K. i | 


Z powołanych na rozprawę bie- 
głych nie stanął insp. Konarski, który 
piastuje obecnie stanowisko w Polskim 
Banku Opieki oddział w Paryżu. Pro- 
kurator zrzekł się tego biegłego. Sta- 
nął natomiast drugi biegły, insp. Za- 
czek z Min. Skarbu, który wespół z 
insp. Konarskim przeprowadzał kon- 
trolę (po ujawnieniu afery) w K. K. O. 
w Świętochłowicach. 

W popołudniowej części rozprawy 
zgłosił się oskarżony Albin Januszew- 
ski wraz ze swym obrońcą adw. dr 
Bajem. 

Obrońca wniósł na wstępie o odro- 
czenie rozprawy z uwagi na nie dorę- 
czenie Januszewskiemu wezwania na 
określony termin. Prokurator oś d- 
czył, że nie sprzeciwia się temu wnio- 
skowi, jednak musi wnieść o areszt 


żonemu nie można było wręczyć we- 
zwania i zmieniał on miejsce pobytu 
bez zawiadomienia sądu, oraz, iż nie 
posiada on majątku, co przyznał sam 
Januszewski przy podawaniu persona- 
Mi. Obrońca w replice oświadczył, że 
oskarżony musiał zmieniać miejsce 
pobytu w poszukiwaniu chleba, a jest 


w  Świetochłowicach na olbrzymie 
straty. 


a 


Straszne samobójstwo młodej dziewczyny 


Położylła głowę na szynach tuż przed nadjeżdżiającym po- 
ciągiem 
Sosnowiec. — Na dworcu kolejo- , się zorientować w sytuacji, ciało samo- 
wym w Strzemieszycach podróżni byli | bójczy zostało straszliwie zmasakrowa- 
świadkami strasznego samobójstwa 18- 


ne. 

letniej Ireny Wojciechowskiej. córki ko- Wypadek ten wywołał wstrząsające 

lejarza. wrażenie. Zwłoki dziewczyny zostały 
W. chwili, gdy pociąg nadjeżdżał. | zabezpieczone. Policja prowadzi śledz- 


Wojciechowska rzuciwszy się na tor ko- 
lejowy. położyła głowę pod koła lokomo- 
tywy. Nim świadkowie zajścia zdążyli 


two w celu ustalenia przyczyny samo: 
bójstwa. 


Bandyci zamordowali Żyda 


Dotychhczasowe -śledztwo nie dało wyników 


Stryj — Dwóch osobników, uzbro- 
jonych w rewolwer i nóż rzeźnicki, 
wpadło do mieszkania Żyda Samuela 
Preissa (ul. Targowa). Napastnicy 
strzelili do Preissa i jego żony, trafia- 
jąc Żyda w piersi i płuca, Ranny upadł 
i wkrótce zmarł, bandyci zbiegli. 

Przybyli na miejsce wypadku le- 


a mee 


Krwawe zaburzenia w Madrycie 


Ludność występuje coraz energiczniej przeciw rządom 
„czerwonych* 

ie doszło do 

jac na ry- 


Karze stwierdzili zgon Preissa. Policja 
żyła dochodzenia. Dotąd areszto- 
osoby. 

się okazało, 


Jak 
Preiss przechowywał 
Zbrodniarze prawdopodobnie wiedzieli 
6 tym i zorganizowali napad w celu 
rabunkowym. 


zamordowany 
1000  dolaró 


Paryż. 


W Madr; 


calą bezw 
manifestan 
W 


lędnością aresztowali wielu 
w i stłumili ruch. 


ycie wojsk narodowych. po- ielu manifestantów zostało ràn- 
wstał znaczny odłam ludności przeciw | ny Aresztowano 200 osób. 
rządowi „czerwonemu*. „Ozerwoni* z 
z 


Ziemia z Jasnej Góry w Muzeum Polskim 


w Chicago 
2. (Tel. wł.) 
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Częstochowa. 


N. h A kopca Kościuszki i kopca na Sowińcu. 
Światowy Związek Polaków z Zagrani- Urocz e pobrana ziemia z pod Ja- 
cy zwrócił się do zarządu m. Częstocho- | snej Góry stanie w najbliższych 


wy o nadesłanie z 
ry w celu złożenia jej sarkofagu Mu- 
zeum Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Kat. w Chicago. 

W muzeum tym złożona 
również ziemia z pod Plowc 
ki, Radzymina, Polskiej Gó 


em pod Jasnej Gó- | dniach przesłana wraz z dokumentami 


do Chicago. (p) 


Koniecznie przyspieszyć należy kupno 

zay gdyż są one prawie na wyczer- 
losów, paniu,ciągnienie zaś t klasy 
rozpocznie się już w nadchodzący czwartek 


zostanie 
Ostroł 


Racławi 


Stefan CENTOWSKI 


Poznań, Piac Wolności 11 


Z powrotem do Francji 


Paryż. (PAT) Po oficjalnym wzno- 
wieniu stosunków dyplomatycznych 
ędzy Francją a Iranem, które nasłą- 


E tAT-3 


tymczasowy z uwagi na fakt, że oskar- | 


majętny i posiada kopalnię w powiecie 
koneckim. 

Sąd uwzględnił wniosek obrony i 
rozprawę na 7 dni odroczył, z tym jed- 
nak że poddał oskarżonego Januszew- 
skiego pod codzienny dozór policji. 


Jeszcze jeden protest 


Tokio (PAT) Radca ambasady 
angielskiej Dodds udał się wczoraj © 
godz. 18 do japońskiego ministerstwa 
spr. zagr., by zaprotestować przeciwko 
zbombardowaniu przez samoloty japoń- 
skie terytorium brytyjskiego w Hong- 
Kongu w pobliżu Czamczungn. 

Według informacyj z japońskiego 
ministerstwa spr. zagr., zarządzono do- 
chodzenie na miejscu, gdzie wydarzy- 
ło się bombardowanie. 


Pa 2811/8-62,312/18 


Sprawców ohydnego mordu 


pod Gnieznem po roku jeszcze nie wykryto 


Gniezno. (br) W dniu 22 lutego 
1938 r pod wieczór ` nieznani sprawcy 
na drodze pomiędzy Gębarzewem a 
Pawłowem  ukamienowali  35-letnią 
nauczycielkę Zofię Zmurzankę z Paw- 
łowa, po czym obrabowali ją z biżute- 
rii, którą miała przy sobie. W swoim 
czasie szczegółowo opisaliśmy, w ja- 
kich okolicznościach popełniono ohyd- 


ny mord. Zwłoki śp. Zmurzanki zna- 
leziono dopiero następnego dnia około 
godz. 10 przed południem. 

Trzeba przyznać, że władze śledcze 
uruchomiły cały aparat i czyniono wie- 
le starań, atoli wszystko spełzło na ni- 
czym i sprawcy pozostali do dzisiej- 
szego dnia niewykryci. 


p: 
ES 


W okolicy Sheffield 


10 DNI POD ZWAŁAMI ŚNIEGU 
w Anglii nawałnica ż 
rzęta odkopano dopiero po 10 dniach i znaleziono w. 


żna zasypala stado owiec. Zwie- 
stkie przy życiu. 


piło w dniu wczorajszym, około 40 stu- 
dentów - irańskich. odwołanych” swego 
czasu z Paryża, wyjechało do Francji. 


Misja holenderska 
w St. Zjednoczonych 


Waszyngton (PAT) Przybyła tu 
misja holenderska. na czele której stoi 
admirał w stanie spoczynku van Dulm. 
Misja ta ma zakupić w Stanach Zjedno- 
czonych samoloty wojskowe, przeznaczo- 
ma dla Indyj holenderskich. 


Pensacola. — W czasie wielkich 
manewrów. amerykańskich w zatoce 
Meks; skiej i na Morzu Karaibskim. 
doszło do wielkiej katastrofy lotniczej. 

Dwanaście samolotów, wracając z ma- 
newrów na lotnisko w Pensacola, zbłą- 
dziwszy we mgle, tak długo krążyło 


nad brzegami morza, dopóki zapasy 
benzyny całkowicie się wyczerpały. Cała 
eskadra próbowała lądować, jednak 5 
samolotów rozbiło się zupełnie, a pozo- 
stałe są poważnie uszkodzone, zaś o za- 
łodze brak wiadomości. 

Niektórzy piloci i członkowie załogi 


Straszna katastrofa 12 samolotów 


Tragiczny lot amerykańskich bombowców na manewrach 


uratowali się, skacząc ze spadochrona- 
mi. W różnych punktach wzdłuż zato- 
ki Meksykańskiej leżą szczątki samolo- 
tów. Z ki racji trudno jest ustalić wy- 
strat, 


t 


“e 


Strona 8 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 24 lutego 1939 


Numer 45 


Kalendarz rzym. kat. 
Gzwartek: Piotr Damian 
Piątek: Maciej ap. 

Kalendarz słowiański 


Czwartek: Przedzisław 
Piątek: Bogusz 
Słońca: wschód 6.53 
zachód 17.20 
Długość dnia 10 g. 27 min. 
Księżyca; wschód 8.00 
zachód 23.10 
Faza: 4 dzień po nowiu 


Mires redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 15 I 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej cyżurują następujące apteki: 

Kasnerkiewiez. Zgierska 54, Rychter i Łoboda 

11 Listopada 86, Zundelewicz (Żyd), Piotrkow. 

ska 25, Bojarski i Schatz, Przejazd 10, Rytel. 

Kopernika 26, Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193. 

Kowalski i S-ka. Rzgowska 198, 

TELEFONY: 
Pogotowie P, ©. K 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 11 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 

Straży Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-90. 


Luty 


Gzwartek 


Łódź, 28. 2. We wczorajszą środę 
odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 
finansowo - budżetaowej, której 
przewodniczył tymczasowy prezydent 
miasta. Godlewski. Na 20 radnych 
jest 20 członków komisji. Obecnych 
było 15, w tym wszyscy 4 radni naro- 
dowi, a więc prezes Zarządu Okręgo- 
wego Stronnictwa Narodowego adw. 
Franciszek Szwajdler, prezes Zarządu 
Okręgowego „Pracy Polskiej" Henryk 
Szulc, wiceprezes Zarządu Okręgowe- 
go S. N., kpt. Leon Grzegorzak į rad- 
ny Antoni Belka. 


DYSKUSJA NAD WNIOSKIEM KLU- 
BU NARODOWEGO 

Niezwykle ciekawą ze względu na 
stanowisko większości socja!-żydow- 
skiej była dyskusja nad wnioskami 
klubu radzieckiego Stronnictwa Naro- 
dowego, o przyznanie wyeksmitowa- 
nym i bezdomnym Polakom kwoty 50 
tys. złotych. Referent tego wniosku 
kpt. Leon Grzegorzak wskazał na cięż- 
kie położenie wyeksmitowanych i bez- 
domnych, którzy w obecnej porze zna- 
leźli się bez dachu nad głową. 

Miasto musi znależć na ten ce! pie- 
niądze — mówił referent — gdyż kwo- 
ta dotychczasowa 80.100 zł nie jest wy- 
starczająca, Toteż należy dodatkowo 
wypłacić 50 tys, złotych. 

Jako pokrycie radny Grzegorzak 
wskazał na nadwyżki budżetowe i 
skreślenie emerytur żydowskich ław- 
ników w kwocie 26 tys. zł, wypłaca- 
nych bez należytych podstaw praw- 
nych, Przeciv wnioskowi 
wypowiedzieli się zgodnie socjaliści, i 


102-40, 


Szaleństwo", 
ubretka". 


„Królewna śnieżka”. 
Ostatni akt zemsty! 


i „Pod ma. 


obiaty nad przepaścią *. 

„Purytanin", 
Oświatowy-Słońce 

„Groźny Bill" 
P; 


Metro — 


„Prawo mlodoéci" 


Malżeństwo z przeszkodami", 
Ostrośnia profesorze” 
„Moi rodzice rozwodzą sie”. 


Przedwiośnie 
Rialto — „Suez“ 
Stylowy — „Flori. 


19 w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego w 
Łodzi odbędzie się posiedzenie Komitetu 


W. F.i P. W. Na porządku obrad budżet | ŻYdZI, po czym radny Potkański w 
na rok 1939/40, imieniu PPS zajął stanowisko, aby 
wniosek Klubu Narodowego rozpa- 


Wycieczka na Targi Lipskie 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi, 
Piotrkowska 113 podaja do wiadomości 
swym p. t. Członkom, że z 'nicjatywy Na- 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa. Polskie- 
go w Warszawie odbędzie się w dniach 
5—10 marca rb.: wycieczka kupiectwa na 


trzeć na plenum Rady Miejskiej w cza- 
sie pełnych debat budżetowych. 


NAGŁOŚĆ WNIOSKU STR. NAR. 


Rad. prezes Szulc zaoponował, u 
sadniając konieczność i nagłość wnio- 


sku Stronnictwa Narodowego fatalny- 
mi warunkami, w jakich znajdują się 
najbiedniejsi naszego miasta. Za wnio- 
skiem socjalistów opowiedział się 
„Ozon“, 

Rad. prezes Szwajdler w swym prze- 
mówieniu stwierdził, że Klub Narodo- 
wy kieruje się tylko zasadą słuszności 
i interesem narodu polskiego, a nie de- 
monstracją. Obóz Narodowy celowo 
do stworzenia takich warunków 


bezdomni Polacy zasiłku nie otrzyma- 
ja. Najlepszym dowodem tego, że 0- 
bóz Narodowy sklada wnioski rzeczo- 
we i słuszne, był wniosek Obozu Naro- 
dowego o przyznanie zasiłku na doży- 
wianie dzieci polskich szkół powszech- 
nych w kwocie 50 tys, zł, bowiem Za- 
rząd Miejski, jak to wyjaśnił tymcza- 
sowy prezydent Godlewski, kwotę ta- 
ką na ten cel przeznaczył. Klub Na- 
rodowy wskazując na konieczność po- 
wierzenia opieki nad dziećmi żydow- 
skimi gminom żydowskim, zgłosił de- 
zyderat, aby Zarząd Miejski roztoczył 
opiekę w zakresie dożywiania wyłącz- 
nie nad dziećmi pols! 


SPRAWA SEZONOWCÓW 

Trzeci wniosek Klubu Narodowego 
był w sprawie niezwłocznego zatrud- 
nienia robotników sezonowych na 
przeciąg 6 dni w tygodniu i przyznania 
tym, którzy pracy nie otrzymają o d- 
dzielnie zapomogi w wysokości 50 zł. 
Referent wniosku rad. Belka, wskazu- 
jac, że sezonowcy przeciętnie zarabia- 
ją w ciągu roku 500 zł, co stanowi 10 zł 
tygodniowo, stwierdził, że są zaś i ta- 
cy, którzy nawet tych norm nie osig» 
gają. Fundusz na ten cel możnaby 0- 
i ć bez kszych trudności, z 
k i z kwot, tak 


Targi Lipskie. 

Uczestnikami wycieczki mogą być 
członkowie zszeszeń kupieckich, wchodzą- 
cvch w skład Naczelnej Rady, członkowie 
ich rodzin, pracownicy ich firm. 

Osoby pragnące uczestniczyć w wy- 
cieczce winny bezwzględnie w terminie 
nieprzekraczalnym do dnia 26 lutego rb. 
załatwić wszelkie formalności. 

Szczegółowych wiadomości udziela biu- 
ra Stowar: nia, Piotrkowska 113, w go- 
dzinach od 9 do 14 i od 16 do 19 tel. 120-57. 


Łódź, 22. 2. — W związku z arty- 
kułami, jakie ukazały się w pr 
temat sytuacji Teatrów Miej 
tymczasowy Zarząd Miejski nadesłał 
następujące oświadczeni: 

„Wobec tego, że Rada Miejska wy- 
łoniła specjalną komisję, która dopie- 
ro ma zbadać rzeczywistość teatralną. 
w Łodzi, tymczasowy Zarząd Miejski, 


nCzerwony kapturek" w Teatrze Geyera 
W niedzielę, dnia 26 bm. w sali Geyera 
(ul. Piotrkowska 295) odegrane będzie po 
raz ostatni o godz. 12,30 piękne widowisko 
dla dzieci pt. „Czerwony kapturek“ pod re- 
żyserią Józefa Pilarskiego. 
„ Bilety wejścia w cenie od 25 gr do 1 zł 
do nabycia w kasią od godz, 9 rano, 


Zamieć śnieżna 
utrudniła komunikację 


Łódź, 22. 2, — Wczorajszej nocy po 
zamieci śnieżnej na terenie pow, łódz- 
kiego, jak również pow. piotrkowskie- 
go i radomszczańskiego, komunikacja 
była utrudniona. 

Autobusy na liniach, prowadzących 
z Łodzi w kierunku południowym, 
kursowały z opóźnieniem, nicjedno- 
krotnie bardzo znacznym. 


Delegacja Związku Majstrów 
interweniuje 


Łódź, 21, 2, — Specjalna delegacij 
z ramienia Związku Majstrów Fabrycz- 
nych i Związku Pracowników Umysło- 
wych wyjechała do Warszawy na po- 
siedzenie centralnej komisji porozu- 
miewawczej związków zawodowych 
pracowników umysłowych. 


Powstanie nowego oddziału L., M, K. 


„ Dnia 18. 2, 1939 roku, odbyło się zebra- 
nie informacyjno-organizacyjne, na któ. 
rym został założony Oddział L. M. K., przy 
firmie „Suke. Lebrechta Mullera Sp. Ako, 
Ruda Pabianicka. 

„ Przychylne stanowisko administracji 
firmy oraz zrozumienie zagadnień morza 
przez pracowników spowodowało masowe 
zapisywanie się na członków w liczbie o- 
koło 500 osób. 


Żydzi pracują w niedziele 

Przed referatem karnym Inspektoratu 
Pracy odbyło sie 18 spraw przeciw praco- 
dawcom, z których 6 było pociągniętych 
do odpowiedzialności karnej za zatrud- 
nianie robotników w godzinach nadlicz- 
bowych, a 12 za pracę w niedziele i święta. 
Wszyscy skazani zostali na grzywny od 
100 do 400 zł. 

Należy podkreślić, że wśród ukaranych 


są wyłącznie Żydzi. 


Turniej szachowy m. Rudy Pabianickiej 
Wzorem lat ubiegłych z inicjatywy o- 
kręgu starszo-harcerskiego w Rudzie Pa- 


echo k Delegacja Związku Majstrów Fa- 
bianickiej pod protektoratem burmistrza bryczni a Aoofóje interwencję w 


Grzybowskiego, prezesa Stefana Zamoj- 
skiego, prezesa Lucjana Zawadzkiego od- 
będzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o ga- 


ukadu zbiorowego. 


Oświadczenie tymczasowego 
Zarządu Miejskiego 


nie chcąc utrudniać zadania tej komi- 
sji i pragnąc, by problem teatralny 
łódzki został wszechstronnie zbadany 
i oświetlony, — nie widzi możności za- 
reagowania na artykuły prasowe, a 
zwłaszcza na nieścisłości w nich za- 
warte, zanim komisja prac tych nie u- 
kończy.” 


nn 


Banki sprzedają kapelusze 


Łódź, 22. 2. — Zrzeszenie Kupców 
i Producentów Katolików wystąpiło do 
władz z protestem przeciwko uprawia- 
niu nielegalnego handlu kapeluszami 
przez znane banki łódzkie, które dla 
zaspokojenia własnej wierzytelności 

ej z upadłoś firmy Goeppert 
kilkadziesiąt tysięcy kapeluszy i obec- 
nie po znacznie zniżonej cenie rzuciły 
je na rynek. 


Konfiskata żydowskiej 
„Republiki“ 


Wezorajsza żydowska „Republika“ zo- 
stała z pržoz starostwo grodzkie za 
ustęp z artykułu pt. „Dwaj profesorowie”. 


Pożar przy ul. Sanockiej 


Łódź. 22. 2. Na ul. Sanockiej 6/8 za- 
paliła się oficyna drewniana, jedno- 
piętrowa, należąca do Freyera. 

Pożar wybuchł w komorach mie- 
szcezących s na pierwszym piętrze. 
Ogień po godzinnej pracy został stłu- 
mioóny. 


dzinie 15,80 turniej szachowy drużynowy 
i indywidualny o mistrzostwo 
Pahianickiej. 

Zgłoszenia do turnieju należy kierować 
do sekretariatu przy ul Grottgera 10 w 
Rudzie P. w godz. od 19 do 20,30. 


Inspektor dr Torwiński przeniesiony na 
nowe stanowisko 

Komendant wojewódzkiej P. P. inspek- 
tor čr Józef Torwiński zostaje przeniesio- 
ny z dniem 1 marca rb. na stanowisko ko- 
mendanta wojewódzkiej P. P. ma woje- 
wództwo warszawskie. 


Walne zebranie PCK 

W niedzielę, dn. 26. bm., o godz. 12 w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 236 odbędzie 
się walne zebranie członków łódzkiego od 
działu P. C. K. Na porządku dziennym 
obok rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawo- 
zdań rocznych, wybory uzupełniające zi 
rządu, wybór delegata do Rady Okręgowej 
i załatwienie wniosków. 


Odczyt Czerwonego Krzyża 


Staraniem sekcji odczytowej oddziału 
łódzkiego Polskiego Czerwońego Krzyża w 


m. Rudy 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Bndżetowe posiedzenie Komitetu W. F. 1 
P. w. 

Informują nas, że dnia 27. bm. o godz. 


niedzielę, dnia 26 lutego rb, o godz. 12 min. 
30 w sali P, C. K. przy ul. Piotrkowskiej 
190 p. dr Malenda 

Tow. 


członek Polskiego 
Spoleczno - Lekarskiepo — wygłosi 
tnt. „Uzdrowiska polskie”, Wstęp 
bezpłatny, 


Zmiany w starostwie grodzkim 

P. mgr H. Maliszewski, kierownik re- 
teratu Karno - administracyjnego w sta- 
rostwie grodzkim przechodzi dó urzedu 
wojewódzkiego, jego miejsce zajmie p. 
mgr Szyko: 


dyki | sadaliśi przeciwko hedomnym i szzonowcom! 


Oto jak wygląda prawdziwe oblicze „obrońców“ proletariatu — Z posiedzenie ko- 
misji finansowo - budżetowej Rady Miejskiej w Łodzi 


hojnie przeznaczanych na bl 
znane remuneracje dla wysokich 
gnitarzy miejskich. 

Niezwykle charakterystycznym by- 
ło stanowisko Żydów i socjalistów w 
akcji przedwyborczej, kiedy to hojnie 
szafowali obietnicami, tymczasem jak 
wygląda rzeczywistość. Na pierwszym 
posiedzenia Rady Miejskiej socjaliści 
uchwalili sobie ponad potrzebę, aż 
trzech wiceprezydentów i przyznali 
swym wybranym uposażenia w wyso- 
kości 7000 zł, nie licząc bezpłatnych 
luksusowych apartamentów (pałac w 


Julianowie). Tymczasem, gdy teraz 
chodziło o to, aby jść z pomocą 
największej nę: Ą oświad- 


czyli, że wnioski Obozu Narodowego są 
manifestacyjne i powołali się na ty- 
sięczne trudności, dla których zasił- 
ków ucliwalić nie można. 

Obecny na posiedzeniu tymczasowy 
Zarząd Miejski nie zgłosił żadnych za- 
strzeżeń przeciwko wnioskom Klubu 
Narodowego. 

Ostatecznie głosami Żydów i socja- 
listów i ten wniosek upadł, a w konse- 
kwencji robotnicy sezonowi zasiłków 
nie otrzymają. 

Na zakończenie posiedzenia socjali- 
ści i Żydzi wybrali generalnego refe- 
renta budżetu Żyda adw. Hartmana. 


ym zawiadamiamy czytelni- 
ków naszych 


. 

w Sieradzu 
iż z dniem 1 marca agentura wyłącz- 
na „Orędownika" mieścić się będzie 
w Sieradzu przy Rynku numer 2 m. 7, 
Agenturę prowadzić będzie p, Jan 
Bednarski, który jest jedynie upo- 
ważniony do przyjmowania zamó- 
wień oraz inkasa prenumeraty, po- 
czynając od marca. 


Administracja „Orędownika”, 
p O Z, 


Dyr. Wroczyński skarży 
pp. Polaka i Potkańskiego 


W związku rozpętaniem wielkiej 
kampanii ze st socjalistów na posi 
dzeniu Rady Miejskiej, przez usta tow. 
Potkańskiego i na łamach żydowskiej 
„Republiki” przez p. Polaka, o sprawie te- 
atrów, jak się dowiadujemy, dy: naczelny 
Łódzkich Teatrów Kazim Wroczyński 
pociąga. obu do odpowiedzialuości karnej 
o zniesławienie. 


Tragiczny epilog sporu 
Łódź, 22. 2. — Na tle sporu sąsiedz- 
kiego 18-letni Kazimierz Olczak vel Ła- 
decki (Żurawia 16) strzelił do Kazimie- 
rza Kwiatkowskiego, raniąc go ciężko 
w pierś, 


Strajk cerowaczek 


Łódź, 22. 2. — W dniu wczoraj- 
szym proklamowany został strajk ce- 
rowaczek, które chałupniczym sposo- 
bem biora od przemystowców gotowe 
sztuki towaru i chustki do przegląda- 
nia i cerowania. Strajk objął 2.000 ce- 
rowaczek. 


Makabryczna bójka 


z 


„Łódź, 22. 2. — Antoni Pietruszka 
(Wolna 10) w mieszkaniu własnym o 
godz. 6 rano porąbał siokierą 38-let- 


niego Artura Sommera (Piwna 42), 
Sommera przewieziono do szpitala, 
zaś Pietruszka powędrował do aresztu. 


Administrator defraudantem 


Łódź, 22, 2. — Z polecenia wł 
prokuratorskich został aresztowany 
letni Tadeusz Kołocki (Łączna 7), któ- 
ry na stanowisku administratora do- 
mu kolonii Spółdzielni Mieszkaniowej 
dopuścił się nadużyć 4.500 zł. 


Afera hurtownika włó- 
kienniczego 


Łódź, 22. 2, — Na skutek afery 
hurtownika: włókienniczego z Warsza 
wy Abrama Gutmana cztery my 
średniego przemysłu włókienniczego 
zostały narażone na. straty w wysoko- 
ści 65 tys. zł. Władze prokuratorskie 
zarządziły dochodzenia, 


dz 
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Kiedy przychodzi termin płacenia weksli wyborczych 


ey e 


jacjalści myślą oczy gpoleczeńciwa teatrami. 


A możehy panowie socjal-żydzi opowiedzieli nam coś, jak to zadłużyli miasto 
na 60 milionów, coś o Polesiu Konstantyrowskim, historii pomnika Kościuszki... 


Łódź, 22.2. — Żydowsko-socjali- 
styczne pisma jak na komendę rozpo- 


częły rozwałkowywać na wszystkie 
strony sprawę teatralną. Dzień w 
dzień w socjal-żydowskich dzienni- 


kach ukazują się sążniste artykulasy 
zdobione karykaturami, obrazkami, 
przypowiastkami. 

Każdy kto zna żydowsko-socjali- 
styczne sztuczki dobrze wie, że socjali- 
styczno-żydowska spółka pragnie u- 
czynić z łódzkiej sprawy teatralnej 
coś w rodzaju zasłony dymnej. Idąc do 
wyborów obiecywało się masom ro- 
botniczym złote góry, obiecywało się 
„szklane domy“, szafowało się rozrzu- 
tnie obietnicami. Dziś nadchodzi ter- 
min płatności wystawionego przez so- 
cjalistów weksla. Trzeba za tym coś 
dać Łodzi należy przynajmniej na ra- 
zie wywołać wrażenie że się dba o in- 
teresy jej ludności. 

Trzeba sobie stworzyć na gwałt 
nimb, glorię „bocianów*, tępiących 
nadużycia. Trzeba przywdziąć szatę 
„sanacji* w nowym wydaniu. 

Stara to i dobrze znana metoda. Za- 
mydlić społeczeństwu oczy, rozdzie- 
raé szaty i pomstować nad „Sodomą" 
i „Gomorą” w publicznej gospodarce 
miejskiej, aby odwrócić uwagę od sie- 
bie i swoich zobowiązań oraz przyrze- 
czeń. 

Lokalna mutacja warszawskiego 
„Robotnika“ tak sobie wzięła sprawę 
teatralną do serca, że np w nr 52 po- 
święciła jej całą stronę. 

Nie przypominamy sobie, aby pi- 
smo to, tak pragnące uchodzić za o- 
brońcę i rzecznika mas robotniczych, 
kiedykolwiek poświęciło tyle miejsca, 
całą stronę w jednym numerze, które- 
muś z pilnych, aktualńych zagadnień 
robotniczej Łodzi, 

A przecież tych spraw, spraw palą- 
cych — jest mnóstwo, 

Kwestia mieszkaniowa (około 60 
procent mieszkań w Łodzi — to mie- 
szkania jednoizbowe), sprawa usuwa- 
nia Polaków z żydowskich fabryk, 
sprawa źłóbków fabrycznych, sprawa 
zatrudniania nieletnich i kobiet w po- 
rze nocnej, sprawa wyzysku robotni- 
kw polskich przez obcych fabrykan- 
tów ... 

A Kon, a Eitingon — czy to nie są 
zasadnicze zagadnienia dla polskiej i 
robotniczej Łodzi? 

Tego wszystkiego socjal-żydzi nie 
widzą, tego widzieć nie chcą i o tym 
nie chcą słyszeć. 

c jeno na wszystkie tony i 
melodie: teatr, teatr, teatr. 

Oczywiście nie bierzemy w obronę 
złej gospodarki Teatrów Miejskich, 
ale przypomina nam się znane prz 
„przyganiał kocioł garnko- 


brana została komisja do zba- 
dania gospodarki teatralnej. Odczekaj- 
cie spokojnie wyników. Kto popełnił 
przekroczenia — ten zapewne odpowie 
za nie. 

A w okresie, kiedy komisja — zre- 
sztą dobrana z samych „socjalistów“ 
(w „swoim kółku“ lepiej się pracuje 1 
bada — twierdzą socjaliści) — pracuje 
i urzęduje — w tym czasie panowie 
socjal-żydzi przedstawcie nam jak to 
podczas swej poprzedniej gospodarki 
na ratuszu zadłużyliście miasto na 60 
milionów zł, jak to budowaliście kolo- 
nie na Polesiu Konstantynowskim ko- 
sztem kilkudziesięciu milionów zło- 
tych, jak to wznosiliście pomnik Ko- 
ścinszki na Placu Wolności za cenę 
blisko 800 tys. zł, jak to bawiliście się 
w dziedziców, jak to hojną dłonią ob- 
darzaliście lubymi subweneyjkami ży- 
fowskie organizacje. 

Powiedzcie nam coś o tym... Nie 
cie się... Przecież tak barwnie 
umiecie opowiadać i opisywać... 
Czekamy: 


A kiedy — przypominamy — „tow.* 
Potkański w imieniu żydowsko-so- 
cjalistycznej spółki wystąpił ze spra- 
wą teatralną i za jego inicjatywą „o- 
brabiano* ją kilkadziesiąt minut 
kluh radziecki Stronnictwa Narodowe- 
go zgłosił szereg wniosków, bezpośred- 
nio dotyczących położenia mas robot- 
niczych. Zażądał zatrudnienia sezo- 
aowców, wypłacenia zapomóg wysks- 


mitowanym, wypłacenia subwencji na 
dożywianie dzieci w szkołach powsze- 
chnych, uruchomienia kuchni na pery- 


feriach miasta, zażądał przeprowadze- 
nia obniżki cen za prąd i przejazdy 
tramwajowe. (E) 


Nasze stanowisko w sprawie Teatrów Miejskich 


Rożnamiętniony Żyd — Sąd jednostronny, to nie sąd, ale 
egzekucja 


Dla zilustrowania naszego stanowiska 
wobec działalności łódzkich teatrów przy- 
taczamy to, cośmy pisali wtedy, kiedy je- 
szcze się różnym panom, dziś rozdzierają- 
cym szaty w sprawie teatrów, nawet nie 
śmiło. Dnia 26 października 1938 
x. pisaliśmy: 

„Trzeba bowiem stwierdzić, że sezon 
obecny jest tylko klezeniem teatru, a 
nia teatrem. Ambicje dyrekcji były 
wielkie.  Zapowiadano utrzymanie 
trzech scen i dalsze uruchomienie scen 


peryferyjnych. Zapowiadano  sięgnię- 
cie po repertuar poważny i oparcia go 
na utworach polskich. 

Trudno oczywiście w tej chwili wy- 
dawać sądy bezapelacyjne, ale tym nii 
mniej zanołować należy pierwsze nie- 
powodzenia i to w tej nadziei, żeby móc 
jeszcze zło naprawić.“ 

A w sprawie subsydiów? 

„Teatry łódzkie chromają zaraz na 
wstępie sezonu. Zwracamy na to uwa- 
ge komu należy i powiadamy, że przez 
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Pabianice zbiorą 


50 tysiecy złotych 


na „ścigacz 


Pabianice 2 2. Wojewódzki 
Komitet Zbiórki na ;, z” w Łodzi u- 
stalił, że na Pabianicki Komitet Ohywa- 
telski przypada zebrać sumę 50 tys zł. 

Na posiedzeniu Pab. Obyw. Komitetu 
postanowiono rozes: zystkich firm, 
związków i stowarzyszeń oraz osób pry- 


(w) 


m 
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Elektrownia 


W ub, roku na terenie elektrowni było 
kilka ciężkich wypadków, zakończonych 
śmiercią pracowników, porażonych prą- 
dem, czy też w innych okolicznościach od- 
noszących szwank na zdrowiu. 

Obecnie na skutek skarg na nieporząd- 
ki, jakie panują w elektrowni łódzkiej, 
co miało być powodeni tych wypadków, 
toczy się dochodzenie pod nadzorem władz 
prokuratorskich. Jakie będą wyniki i ja- 
kie z nich następstwa dla elektrowni trud- 
no przewidzieć, nie mniej musi się wy- 
dać karygodnym, by przedsiębiorstwo, tak 
wiele zarabiające, oszczędzało jeszcze na 
urządzeniach do tego stopnia, by powodo- 
wało to niebezpieczeństwo przy pracy. 


Dowiadujemy się również, że jest dru- 
gie dochodzenie, dotyczące nie tylko elek“ 
trowni, ale i personelu kolei państwowych. 
Chodzi mianowicie, o to, że elektrownia w 
swym budżecie uwzylędniała pewne sumy 


żyd Osser j 
nie będzie już konsulem 


Łódź, 22. 2. W Łodzi działał 
konsulat honorowy, którego konsu- 
lem był Adam Osser, dowski prze- 
mysłowiec, a ostatnio syn jego Stefan 
Osser. 

Obecnie — jak się dowiadujemy — 
konsulat zostanie zlikwidowany i a- 
gendy przekazane będą konsulatowi 
generalnemu w Warszawie. 


Przed likwidacją strajku 
w farbiarniach pończoch 


Łódź. 22. 2. Odbyła się konferencja 
w związku ze strajkiem robotników w 
farbiarni pończoch, na której przemy- 
słowey zaproponowali place dzienne dla 
robotników w wysokości 6 zł dla ro- 
botnie po 3,76 zł, to jest przeciętnie o 10 
pct wyższe od dotychczasowych. 

Zatarg ma być zlikwidowany. 


Ofiary na „Ścigacz” wpłacać można w 
K. K. O. m. Pabianic i w Banku Ludo- 
wym w Pabianicach na konto Obyw. Ko- 
| mitetu Zbiórki na Ścigacz im. wicepr. inż. 


LB odpówiednie deklaracje. 


Kwiatkowskiego. 


ma kłopoty 


na wynagrodzenie dla pracowników kolei 
za przyśpieszenie transportów i inne 
względy, okazywane elektrowni. 

Celem uproszczenia sprawy rozdziału 
tych wypłat elektrownia jakoby zwróciła 
się do władz kolejowych, a te znów uzna- 
ły, że sprawa tego rodzaju wynagrodzeń 
nie jest tak prosta, jak by się pozornie 
wydawało, że należy ją traktować jako 
chęć obejścia par, K. K. i powiadomiła po- 
wołane władze. x 


Organizacje zawodowe pracownicze, 
robotnicze i inne podjęły starania o znie- 
sienie opłat, pobieranych w wysokości 30 
groszy miesięcznie od dzwonków, przy 
drzwiach wejściowych. Wskazuje się, że 
prąd zużyty do dzwonków jest opłacany 
według licznika i niema żadnych podstaw 
prawnych do pobierania dodatkowej tej 
opłaty. 


Podwyższenie płac 

w Rzeźni Miejskiej 
Łódź 22.2. Na konferencje w spra- 
wie układu zbiorowego dla pracowni- 
ków Rzeźni Miejskiej uzgodniono w za- 
sadzie warunki nowego układu i 
najniższej kategorii robotników z 
31,50 podwyższono do 33 zł tygodniowo. 


Oszukańczy akwizytor 


Łódź, 22. 2. — Przed Sądem Okrę- 
gowym odpowiadał 35-letni Feliks Pi- 
lin, poprzednio karany 15 razy za róż- 
ne oszustwa. 

W 1937 r. przyjęty został w charak- 
terze akwizytora bez prawa inkasa do 
wydawnictwa „Świat pięknej pani". 
Wydrukował on wówczas własne de- 
Klaracje, postarał się o własną pieczęć 
i przy pomocy sfałszowanych kwitów 
zainkasował ponad 1 000 zł. 

Sąd skazał F. Pilina na 5 lat wię- 
SR z pozbawieniem prawa na lat 
pięć. y 5 E 


sutą subwencję nie uratuje 
się finansowych niedyspozy- 
cyj. Komisja zbyt pochopnie 
dysponuje groszem publicz 
nym nazastrzyki dlateatrów, 
bo to najwygodniejsza pozy” 
cja. Ale nie pomyśli poważnie, jak 
ratowaćteatry nainnnej dro: 
dze, która by dała powzżniej- 
szeefektyiniewymagałaofiar 

z kieszeni obywatela." 

Takie było nasze stanowisko w sprawie 
teatrów i działalności dyrekcji oraz tym- 
czasowego Zarządu Miasta. Aleze spra- 
wy teatralnej ni robiliśmy 
kwestii zasadniczej, nie przy- 
słaniałai nie przesłania ona 
nam głównych potrzeb polskiej 
ludności robotniczej. 

Zajmując wyżej wyrażone stanowisko, 
kierowaliśmy się głęboką troską, o po- 
trzebę ilos łódzkiej placówki 
kulturalnej, która z istoty swo- 
jejpowałanajestdokrzewienia 
polskiej kultury. 

Jednak to, co dzisiaj obserwujemy, cała 
ta kampania, jaką rozpętano wokół spra- 
wy teartalnej, nie płynie z chęci 
przysłużenia się sprawie tea- 
tralnej w Łodzi. Natomiast cała ta 
kampania zarówno ze względu na formę, 
jak i charakter swego przebiegu ma wszel« 
kie cechy kampanii czysto osobi- 
stej. 

Ludzie, którzy kampanię tę inicjują i 
prowadzą wykorzystali jeno sytu- 
ację, z radością podchwycili te 
i tamte posunięcia teatralne. 

Rzecz znamienna, że kampanię tę pro- 
wadzi — i to przynajmniej i bezwątpienia 
na jednym odcinku — jeden z Żydów, 
którego usunięto z komisji tea- 
tralnej, a który swego czasu 
uchodził i chciał uchodzić za 
alfęiomegęłódzkich teatrów. 

Kiedy jednak idylla, jaka kwi- 
Ħa w stosunkach między d”rekcją, a więc 
panem .Iorycinskim i Wroczynskim, a z 
drugiej rtrony Żydem, rozchwiałasię 
podobno, jak wtajemniczeni 
mówią o całkiem prozaiczną 
kwestię, — dotknięty wswej am» 
bicji żyd poprzysiągł zemstę i 
czekał tylko okazji, aby zemstę 
swą zaspokoić. 

Kiedy na ratuszu dochodzi do głosu 
socjalistyczna większość, poczęta z ducha 
i niewątpliwie z materii (ach te pieniądze) 
łódzkiej żydowszczyzny, nic dziwnego, że 
ambitny i zawzięt” Żyd, stwo- 
rzył sobie warnnki do odwetu 
i rozpętał burzę toetralna. 

My ze swej strony, którzy wychodzimy 
z zasadniczego stanowiska, e w sprawach 
polskich, w kwestiach narodu pol- 
skiego mają głos tylko Polacy 
—wynowiadamysięzdecydowa- 
nie przeciw żydowskiemu sady- 
stycznemu roznamiętnieniu. U- 
ważamy, że gospod 'rkateatral- 
na winna być poddana kontroli 
czynnika objektywnego, a za ta- 
kiw każdym bądź razie nie uwa- 
żamy komisji wybranej natrze- 
cim posiedzeniu Rady Miejskiej 
składającej się wyłącznie z ży- 
dosocjalistycznej większości, 

Sąd, jednostronny to nie sąd 
—alesgzekucja. 


nuci R 


Czwartek, 23 lutego 


1100 „Król pieśni — Franciszek Schubert" 
udycja dla szkół powszechnych w oprao- 
u dr Zygmunta Sitowskiego. Wykonawcy: 
Kwartet żeński Heleny Szulcówny, Bwa Mań- 
czakowa — sopran, Waclaw Lewandowski — 
fortepian: 11.25 utwory fortepianowe (plyty): 
12,03 audycja południowa; 14.00 melodie z fil- 
mów dźwiękowych (plyty); 14.50 łódzkie wiado- 
mości giełdowe i odczytanie programu: 

(U życiorysy maszyn: „Lokomotywa“ 
anka dla młodzieży w opracowaniu Wac- 
I „Plotki, 
— dialog w opracowaniu Ireny Gembro- 
w wykonaniu Or- 
Katowiakiej pod dyr, Jarosła- 
go; 16.00 dziennik popołudnio- 
lomości gospodarcze; 16,20 „Kapi: 
tal, wlasność, praca” — pogadanka dla miod: 
ży liecezalnej wygł. Zygmunt Szempliński; 16.40 
Recital śpiewaczy Margeritty Couperus (Hol: 
dia) przy fortepianie Sergiusz Nadzryzowsl 


pog: 


lawa Frenkla: 15.15 kłopoty i rady: 
plotki 


1710 samochody pędzone drewnem — pogadan* 
ka — wygl. Wacław Podhorski—Okołów; 
„11.20 recital organowy Władysława Widom- 
skiego. Transmisja z sali Warszawskiego Kon- 
serwatorium Muzycznego; 18.00 odpowiedzi na 
listy w sprawach technicznych — udzieli Wae- 
law Janicki: 18.10 muzyka (płyty); 18.20 „Wcza- 
sy robotnicze" pogadanka; 1825 wiadomości 
sportowe lokalne: 18.30 pogadanka aktualna; 
18.40 „Muzyka lekka i muzyka poważna" — ga- 
weda muzyczna w opracowaniu prof, Bronisla- 
wa, Rutkowskiego; 
w nieznane” — Koncert roz- 
mawcy: Orkiestra Rozgłośni 
Tadeusza Serędyńskiego, 
— tenor, Lina Skalska — 


piosenki, Leon Ogniewski — ekrzypce Jan To- 
Jedan — pieśni przy sit. Rozalia Kaufe — 
harfa; 20.35 dziennik wieczorny, wiadomości 


meteorologiczne, wiadomości 
program na jutro; 

21.00 Teatr Wyobraźni: „Zawisza Czarny“ 
dramat Juliusza Słowackiego, Radiofonizacja i 


sportowe, nasz 


wstęp Juliusza Kleinera, prof. U. K. 22.10 
produkujemy prawdziwy jedwab* — pogadanka 
— wygłosi inż. Małgorzata Wittenberg; 22.20 


koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej; 
ma ostatnie E N dziennika wieczornego. 

rogram na dzień następny na stronie ogłoł- 
szeniowoż, w 
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Tabelka dotychczasowych mistrzostw F. I. S. 1929 — 1939 


ŁC, 


Bieg zjazdo- Slalom Bieg zjazão- Slalom Kombinacja | Sztafeta Za 
Rók | SS r RE) j AA weż alpejska aty 18 im Kombinacja 50 km Skok 
panów pań 
1929 | Br. Czech Elliot Saarinen Vinjarengen Knutilla S. Ruud 
Polska = — Anglia — = = Finlandia Norwegia Finlandia Norwegia 
poza konkurs, pozo konkure. 
Rudstaatuen Vinjarengen Utterstroem Andersen 
1880 = = = Norwegia Norwegia Szwecja Norwegia 
1931 | Prager Zoog Mc Kinnon | Me Kinnon Groetunsbraaten | Groetunsbraaten | Stenen _ B. Ruud 
Szwajcaria Szwajcaria -m Anglia Anglia u = Norwegia Norwegia Norwegia Norwegia 
1932 | Lantschner | Dauber O. Furrer | Wiesinger | Streiff 2 Utterstroem Groetunsbraaten | Saarinen B. Ruud 
Austria Niemcy Szwajcaria | Wlochy Szwajcaria = Norwegia Norwegia. Finlandia Norwegia 
1983 Seelos Seclos Lantschner | Lantschner Szwecja Eglund_ Eriksson Saarinen Reymond 
Austria Austria Austria Austria Szwecja Szwecja Finlandia Szwajcaria 
1934 | Zoog Pfniir D: Zoog | Rueg Finlandia | Nurmela Hagen _ Wiklund Johansen 
Szwajcaria | Niemcy Szwajcaria | Szwalesria Finlandia Norwezia Szwecja Norwegia 
1885 | Zingerle Seelos Seelos Cranz Rueg Finlan Karppinen Hagen Eglund_ B. Ruud 
Austria Austria Austria Niemey Szwajcaria | Niemcy Finlandia Norwegia Szwecja Norwegia 
1936 | B. Ruud Pfnir Pinuer Cranz Cranz C, Cranz Finlandia | Larson, Hagen _ Wiklund B. Ruud 
Norwegia Niemcy Niemcy Niemey Niemcy Niemcy Szwecja forwegia Szwecja Norwegia 
1937 | Allais Allais Allais Cranz Cranz Norwegia | Bergendahl Roen Niemi B. Ruud 
Francja Francja Francja Niemey Niemcy Norwegia Norwegia Finlandia Norwegia 
1938 | Couttet Rominger | Allais | Resch Cranz Finlandia | Pitkanen Hoffsbakken Jalkanen A. Ruud 
Francja Szwajcaria | Francja | Niemcy Niemcy a Finlandia Norwegia Finlandia Norwegia 
1989 | Lantschner | Rominger | Jennewein | Cran: Cranz Cranz | Finlandia | Kurikkala Berauer Bergendahl Bradl 
8 Szwa Niemcy a Niemcy Niemcy Finlandia Niemcy Norwegia Niemcy 
1 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
itd. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w 'mi powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 9.15. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb jedno słowo, 

1 W, Z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. 


. Ą PR $, Pe S | 
bezpieczeństwa „Securit“ RCA Erone mesca | 
Potrzebna zaraz lub 1 marca. —| 


i skład kolonialny w dużej wsi 
EE kościelnej (sum) dobrze prosperu- ZET 
R da SZ Wielłosdnynk e. | e 
Polskie Biuro Sprzedaży Szkła, Sp. Akc. ad 51243 
Poznań, Wożna 15 Telef. 28-63 Pensja 25 zlotych mi 


z świadectwami do wszystkiego! 
Ez ROZMAITE — ojjj Majetność Mehy pow 


gbok „Parku Wilsona" Poznań- 
Łazarz sprzedam dochód 22,300, — 


EE Ew zd 50 682 
Bal ipski 
DOMY-PARCELE AISRTS SMD Ę Niekaranego 
Nr. Reg. 49. Wciera bó- ? HOSATANON 
me c | Re. 49. Weierać przy be-| Palisz z zadowoleniem? |j, ogpowiedzisinei pracy na pro- 
oi. nyeh. Magister Edward  Gobiec |Nikotyna zatruwa organizm wincjach. Gwarancją wymagana. 
jętrowy, sklada siedam ubika. |gprzódaż Apteki, Sklad Glówny, [byś wole, rugnuśe zdzowie i Oferty Oredownik. Poznań 
Sri wykodami. przy ruchliwej] Warszawa, Miodowa 1. CE ZA a 0 | 
nliey, minsto pówiatowe. przemy- 109, foda pomoże Ol natychmiast, — Solidna 
slowe, letnisko, szkoły — zaraz Adres: Womouth Kraków Stra. |putetowa z przylącezniem do ro- 
Sprzedam TEMO. Oferty Ore- | 10. MAJĄTKI ewskieco 23 0 0 SASM Aa potrtelmas Oteriy Oredow: 
znań zd 5 m „ Poznań zd 51205 
Foiwarczyk z 26 SZUKA POSADY AA 
Dom Grę pszenno-buraczanej, bu- Ekspedientów zł 
, + 


albowane, „dom, 8 ubika- 
wplaty „128.000,— resztę. amorty= |, DaS. marao DAS 
zacja . Žgloszenia Oredownik, Po-| daz” Wringe 1 


(koloni. 


x 5 lnych) z kaucja ca. 300) 
Pierek posady "a "tej rubryce Z poszukuje „pódzielnia, Oferty 
obliczamy po iadnej trzecie! cenie Szlań EEM 


ora: szereg wielkich wygranych 


znań zd 51 210 ski, Kostrzyn. Półwiejsk: drobn ch iczna 
s 1 54108 ER ze PA po 200.000, 150.000, 100.000 
om dnik przedstawiciela na prowizje — i 
17 ubikacyj, kołonialka, 14.000 18, DZIERŻAWY sp ESA „nietya Ofert Oredownik, Poznan wypłaciła swym graczom a 
10.000, Otręba, Jarocin piekarski, znający cukiernictwo zà 51 036 śliwa kolektura 18 
jego, zd 512% | Hurtownia piw, Fabryka: 23793 szuka posady. Fr. Gło- SE szczęśSiiw EJ 
ywnia piw, Fabryka wacki. Jarocin Bog Ekspedientka rzeżnicka > 
6. OŻENKI wód mineralnych z dluższą praktyka potrzebna od J L A N EJ 
w miasteczku wielkopolskim do zaraz. Zgloszenia z fotografia s =, 
Urzędnik PU DE omiimnik re Pikodytigo gp n "Sza BABA POZNAN 
redównik, Po- skiego 6. zd 5! 
gospodarczy. lat 45. na stałej po, |znań pod wyda e Eee D EEE WARTYRĆ 
sadzie 250,— mies.. posiada 14. s szkoły po-| Asysten DĄ z 
kotew z powoda bragu znajo! Piekarnia ADR PA AREA Sew. Mielżyńskiego 21 
mości, poszukuję wysokiej. milej, i; r. ieści: jecii oszenia iero-|zayaż ; 3 p 
SOAP wą Sorina paeent DIEE PREN ET | ać do Orkowie Poma- [Giao OI ie BNE Telefon 31-41 — Konto P. K. O. 212475 
go poi atówk a ospo- | liñski 2 5 z > ieni i 
Ko SĘ: E ionan spo |lifskiego 2: zd 51246 zd 51143 zd 51101 Ciągnienie klasy I. 44 lot. rozpoczyna się jutro 
rier Pozn. zdg 51222-3 
Kawaler 
rolnik. Tat 0S 40.00, gotówki. = PRZEZIĘBIENIE? 
Zapozaa pania z odpowiednim po- > os x 
sagiem „Cel matrymonialny, —] pn phisce * — Selmy Lagerlöff; 
ENO a GÓLNOPOLSKIE fi KRAJOWE ELE pu dw 
da Reinholda: 18,20 jak spedzić 
I) ZEE Piątek, 24 Intego. Toruń — 6. eż; święto; 18.25 wiadomości sporto-| TABLETKI a 
7 SPRZEDAŻE A od dne UWR GZ DEM SERN we lokalne; 22,55 wiadomości bie- 5 
cia dla szkól: Mala poliaterk Pikin jcs AS PI R I N 5 
j luchowisko "dla dzieci st o Cos ladnego 
Fryzjerzy! szych; 11.25 zimowe nastroje (pl 0_wiadomi s 
y): 12,03 audycja poł zdniowa; — | recital 
à. dla młodziezy: „Dwiej Nieme RE 
o a; 15.20 poradnik | nuta A 18.15 deń. Utw. Iki 
Pa IRE nN a DORNA E 2 a E E IRA 
a PORE BJJ vyk. orkiestry rozgłośni po- | 18.25 wiadomo: rio 16.35 Praga. Kwartet 
Kocioł parowy j pod dyr. Kugeniuszaj morza; 22,56 aktualności. ka. 17.00 Mediolan. Kon- 
62 m* powierzchni ozrzewalnej $| nAapet0; 9 00 dziennik, ponot- Katowice — 5.30 nud. poranna; 4 e Buia 
gtmosfer. maszyne parowa 55 KM| darcze; 16.20 rozmowa z chorymi, |; zy se no. 18.05, Radio Paris wartet 
peblarki. eyrkularke z gotowym] ks. kapelana Michala Rekasa (ze |życzi 14.16. koncert | aryski, 18.20 Królewiec. Kwartet 
stolem. wi iem 8 m rowa); Ria WOKÓŁ y l.i izacja kraju; z Ej = 
(Kreissfige) wahadiówke o Waly| Rowi 1630 audycja z okarii|14.55 wiadomości bieżące i gielda; | iza msz na wiolon. i fort: 19.00 
transmisyjne różnych grubości ROR EDA Z nauki o ziemi, śląskiej: | Berlin. Melodie operowe. „Sofia. 
łożyska samosmarowe. kilkana- A Te ET a OR PREG- „Seki eont Aaa Tatin 
lie" karens zoląznych sprzedam. | danka; 1747 miniatury fortepia- ko regionalne| Koncert symfoniczny. 19.15 Radio 
Olerty da admints(cacji Kurier | nowe Waltera Niemanna w wy flicowego w| Paris. Koncert solistów. Radio 
Poznańskieko pod Ne 7 i51/2 Zofii Szafranowej (ze Lwowa): — kladajmy pa-| Roma: - 19.30 
= 11.45 skrzynka techniczna; 18.00 |; ka: 1825 wiad O: i skandynawskie. So- 
2000 samochodów 55 informa-| pa, OWE DA 
rozebranych. Zestawy do trakcji 4 IE Li O RJACE O | 
konnej na oponach dętych Kraków — 6.57 aud. poranna; | Pucciniego. — 21/00 Bruksela fl 
wane, cześci najtaniej ty), 3) No 8.10 ply 4. oraz wiailo-| Koncert ork. symotnicznej, Flo: 
sklad" Poznań Dabrowski Wyobraśn Kogut" — dialog | mości bieżące: 11.25 muzyka wło-|reneja. „Francesen de Kimi 
telefon 851 Lukianosa z Samosaty (x Kr: (płyty); 14.06 piosenki włoskie Za niego. Rzym. „Tana 
r 19.00 koncert rozrywkowy. | (Plyty); 14.20 audycja dia dzieci:| o" pó no ati E m W 
Zakład nR a) skrzynka, b) Bajeczki na forte- Koncert orkiestrę 21 36! 
fryzjerski, kompletnie urządzony. Marian Orze- |pian Adama Wieniawskiego (for-| Lyon. Koncert symf. Paris PTT 
tanio, powód wyjazd. Oferty Orę- Józef tepian i ©) Muzyka| Muzyka symfoniczna, 22.00 W. 
downik, Poznań zd 51 16 piski Ja: 20.35 au i M spoda Eiffla. Kameralne utwory Schu- 
Dźwiękowe Goray wiadomości meteorologicz: 17.50 odczyt sportowy a wielkiek stopach legenda radie: 
objazdowe kino kompletne eprze-| ne, sportowe: 21.00 Chór Polskje-|tāch w Karpatach Wschodnich"; | wa. Lyon, Muzyka angielska. — 
dam 2 00, — lub zamienię na wa-| go Radia pod dyr. Stanisława N: LA 22.45 Droitwich. Koncert muzyki 
skoforowe. Filmy religijne. dra-|wrota. Pieśni o mor R wartość przeżycia muzyczne | amerykańskiej. 23.00 Koenigaw. 
tanio. Rejman, |cert symfoniczny z Filha „15 muzyka (plyty); 22,55 sym. Beethovena. 23.40 
Warszawskiej i kwartet wokalny; | lokalne ersum I. Koncert solistów A 
22.30 „Poezia jako siła renina pasit — prann Gopr i forte), 24.00 Frankfart 1 Pani z towarzystwa opieki nad więźniami: — Czy mogę 
żni szkic literacki; 5 płyty z 5 ji ztutgart. Uiw Bocóini: a PY x k. Ę é A 
a a rata Siro Mast Pa aira", n Balie Pan eiras] > Wiezlen: — Nalaralnie. Umie pani PISAS list 
dobrze zaprowadzone_ sprzet si U p 5 T u b 2 z j= 
Powód śmierć meżn, Oferty Ore: |23.05 wiadom sieldowe: 17.45 literatura przez. [a Bein- gróżkami? A” 
downik Poznań zd 51218 u francuskim. krafon dia w kich — „Tęt-| skie i muzyka rozrywkowa. (The Humorist, Londyn). 
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Ogłoszenia Hamow; 


redakcyjnej W grosz; 


milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych troni 4 
s groszy, na stranie redakcyjnej (damowej): a) przy końcu € =: 
) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 


przy końcu części 


Prenumerata 


w Polsce s odnoszeniem gazety do domu miesi i godni 
2,50 sł, za granicą miesięcznie od 8,00 zł do 6,00 mi Gai ad, WY 


stronie wiadomości miejscowych 1,— xl. Drobneogłoszenia (najwyżej 100 słów. w tym 5 na- 
słówkowych) słowo rasłówkowe drukiem ustym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy. 
Ugłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 80 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, s zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
nadwyżki, „Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9.30 rano, Za bledy drukarskie, które nie znieksziaicają 
treści ogloszenia, admvnistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujeruy tylko za opłatą z góry, 


Adres tglskcji I administracji Poznań, św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-70, 33- 

n 824, $525: po godz, 19 oras w niedziele 1 Świeta tylko: 40-72. Boon MIARE 
wionych redakcja nie zwraca. — W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód 
w zakladzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a prenume 


ratorzy nie maji j i 
oki Qi an prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


| Poznań 200149. Pocztowa konto rozrachunkowe: Pcznań 3, nr kartoteki 58. 


dnia 24 lutego 1939 — Sirona 9% 


Na dźwięk tych słów oblicze przy- 
byłej zajaśniało radosnym uśmiechem. 

A więc natrafiła nareszcie na czło- 
wieka, który ją znał, a który jednak 
nie był jej wrogiem. 

Wzruszenie jej było tak silne, że 
z dolna była więcej słowa przemó- 
wic, 

Czując, że słabnie, chwyciła ręką 
za poręcz krzesła. 

Doktor podskoczył ku niej i usado- 
wił ją na krześle z ojcowską niemal 
troskliwością. 

Nie zadając jej żadych pytań, za- 
prowadził ją po chwili do kanapy, pod- 
łożył jej poduszkę pod głowę i stołe- 
czek pod nogi, a sam stanął obok, wpa- 
trując się z miłością w pabladłą twa- 
Tzyczkę biednej męczennicy, którą to 
życzliwe przyjęcie, tak odmienne od 
brutalnego postępowania z nią Huta i 
Harrisona w ostatnich czasach, wy- 
czerpało do tego stopnia, że zamknęła 
oczy, jakby nie była w stanie znieść 
takiej radości. 

Długą chwilę panowało milczenie 
w pokoju i dopiero w jakiś kwadrans 
Dolores przyszła do siebie. 

— 0 drogi przyjacielu, o ojcze przy- 
brany — zawołała — jak bardzo cier- 
pieć musiałam do tej chwili. 

Łzy tamowały jej mowę. 

Biedne dziecko moje — rzekł le- 
karz głęboko wzruszony. 

Jakże twoja twarz pobladła, jak 
przyćmiony jest blask twoich oczu. A 
więc nieba pozwoliły mi ujrzeć cię raz 
choćby przed śmiercią, O, gdybyś Wie- 
działa, jak bardzo cierpiałem z powo- 
du twej niedoli. 

— O tak, mój przyjacielu, może za 
wiele było tych cierpień na moje siły. 

Gorzko płącząc, kryła nieszczęsna 
Dolores twarz w dłoniach. 

— Nie płacz , droga Dolores — u- 
spakajał ją doktor. — Co się stało, le- 
ży już za tobą, a kto wie, czy przy- 
szłość į dla ciebie nie zajaśnieje szczę- 
ściem. 

Dolores pokiwała smutnie głową. 

— O nie, nie! — zawołała. — Mam 
przeczucie, że kres moich cierpień nie 
nadszedł jeszcze. Co będzie ze mną, 
nie wiem, nie mam już żadnej nadziei 
w życiu; tymczasem przyszłam do pa- 
na z całym zaufaniem, bo wiem, że 
pan ze mną wspóczuć potrafi i nie od- 
mówi mi swej opieki. 

— I dobrześ zrobiła moje dziecię — 
rzekł doktor, głęboko wzruszony. 
Dolores! Od owej chwili, kiedyś mi 
zaufałą przed trzema laty, jesteśmy 
przyjaciółmi. Znam twoje szlachetne 
Serce, a przy tym pokochałem cię od 
razu zą to, że mi tak bardzo przypo- 
minasz moją drogą, niezapomnianą 


| 


Wilhelminę. Uważaj mnie więc jako 
ojca, moje dziecię! Bo przysięgłem 
pamięci zmarłej, że będę stał przy to- 
bie, jak najwięcej kochający ojciec! 
Ale powiedz mi moje dziecię, gdzie 
przebywałaś wówczas, kiedyśmy cię 
szukali bezskutecznie i w jaki sposób 
trafiłaś do mie? 

— Samą nie bardzo wiele rozu- 
miem z tego wszystkiego — odparła 
Dolores, a głos jej zabrzmiał w tej 
chwili jakby trwogą wobec wspom- 
nień czasów ostatnich. — W pamięci 
mojej wszystko, zda się, jakby wyga- 
sać. Byłoby dla mnie zdy bolesnym 
w tej chwili odtwarzać te straszne 
cierpienia, przez jakie przeszłam od 
chwili, kiedym wyjechała do Anglii, 
zaślepiona, z człowiekiem, który zła- 
mał szczęście mojego życia. 

Gwałtowny płacz znowu przerwał 
jej słowa. Potrosze jednak przyszła 
do siebie. 

— Wypadki, wspomnienie których 
jest dla ciebie tak przykre, są mi zna- 
ne, moje dziecię rzekł doktor. — 
Dowiedziałem się o wszystkich oko- 
licznościach twego życia w Anglii aż 
de chwili, kiedy umysł twój... 

Doktor Holnis zatrzymał się przy 
tych słowach, patrząc ze zdziwieniem, 
że Dolores podniósłszy głowę, zdaje 
się łowić uchem jakieś oddalone, 
dawno nie słyszane dźwięki, a po 
chwili chwyta się za czoło. 

Ca się dzieje z tobą moje dzie- 
cię? — spytał zaniepokojony. 

— O Boże! Teraz dopiero rozu- 
miem wiele rzeczy! — zawołała Dolo- 
res. — Od dłuższego czasu byłam cią- 
gle pod wrażeniem jakiegoś wspomnie- 
nia z czasów, kiedy umysł mój pokry- 
ty był gęstą mgłą... ciągle słysza- 
łam jakiś głos podobny do pańskiego, 
który mnie woła] wśród ciszy nocnej. 
Było to w jakimś jakby ogrodzie, peł- 
nym zapachów balsamicznych .-. pod 
wysokimi drzewami. Ten głos przy- 


wiódł mnie tutaj nieświadomie. Co 
to było i gdzie, doktorze, powiedz 
na Boga! 


— Nie mylisz się Dolores! W isto- 
cie byliśmy razem niedawno, a ów 
wielki ogród, był to park Edwarda 
Franka, który zaopiekował się tobą 
jak przyjacieł. jak brat najlepszy. 

Na dźwięk tego nazwiska piękny 
rumieniec oblał bladą twarzyczkę Do- 
lores. 

Doktor udał, że tego nie dostrzega 
i uśmiechnął się pod wąsem z zado- 
woleniem. 

— Wówczas chciałem cię zabrać ze 
sobą w nadziei. że w Niemczech wy- 
zdrowiejesz. ale nikczemny Hut, któ- 
rego stale opłaca Alfred Gros, pokrzy- 
żował moje plany, uprowadzając cię. 


Od tego czasu straciłem wszelki twój 
ślad i straciłem nadzieję oglądania cię 
jeszcze kiedykolwiek. 

— W istocie i mnie samej wydaje 
się wprost cudem, że jestem w Niem- 
czech — odparła Dolores, — Nikczem- 
ny Hut zawiódł mnie do odległego za- 
kątka, gdzie mnie pilnował dzień i noc 
i dręczył nawet po moim wyzdrowie- 
niu. Ocalono mnie, ale nie pytaj, dro- 
gi przyjacielu, w jaki sposób, gdyż 
wypadek ten budżi nawet bolesne 
wspomnienie w mojej duszy. Dość, 
że znalazłam się w Bristolu, gdzie na 
szczęście zaopiekował się mną kon- 
sul niemiecki. Przy jego pomocy do- 
stałam się nareszcie do kraju i pierw- 
szą myślą moją było udać się do pa- 
na po radę i opiekę. 

— Dzięki ci, Dołores, żeś mi zau- 
fała! — zawołał doktor uradowany. — 
No, a teraz zapomnij o przehyłych 
cierpieniach i wierz mi, że i nad tobą 
słońce zajaśnieje jeszcze, Nawet nie 
wiesz, moje dziecię, jakich szczerych 
posiadasz przyjaciół na świecie. 


Ale oblicze Dolores wyrażało głę- 
boką boleść w tej chwili. 

— Nie, przyjacielu drogi! — rzekła. 
— Nie masz już radości dla mnie na 
ziemi, nie masz pociechy. To, co było 
moją dumą, szczęściem mojego życia, 
spoczywa teraz na dnie zimnej rzeki! 
Zwróć mi dziecko moje, doktorze, je- 
żeli możesz! Spraw, aby oczy moje 
ujrzały słodki uśmiech mojej Lei, a 
będę szczęśliwą o głodzie i chłodzie, w 
pałacu czy w chacie! 

Doktor pobladł pod wrażeniem ja- 
kiejś myśli. Widać było, że stacza 
walkę ze sobą, 

— Dolores! zawołał nareszcię, 
chwytając swego gościa za rękę. 
Zapomnij o tym nieszczęściu! Bóg 
nie chciał, ażeby to dziecię żyło... Za- 
brał je do siebie, a ty musisz się pod- 
dać jego woli! Życie całe stoi jeszcze 
przed tobą i gotuje ci może inne szczę- 
ście, nie mniej wielkie, jak to, które 
utraciłaś. 

— Nie, nie! — krzyknęła Dolores, 
protestując gorączkowymi ruchami 
głowy i rąk. — Nie chcę innego szczę- 
ścia! © Boże, Boże! Czemuż przy- 
wróciłeś mi świadomość mego bólu?! 
O, zlituj się nade mną i zabierz mnie 
do siebie, daj mi ujrzeć moje drogie 
dzi” -ię. 

Pierś doktora podniosła się szyb- 
kim oddechem. Oczy jego płonęły go- 
rączkowym -ogniem. Zdawało się, że 
stacza jakąś ostateczną walkę z drę- 
czącą myślą. 

Nagle podszedł ku płaczącej i po- 
chylił się nad nią. 

— Nie rozpaczaj, Dolores! — zawo- 
poważnie, uroczyście niemal. 


łał 


Bóg jest litościwszy, niż sądzisz na- 


wet. Przed oczami twymi wisi jesz- 
cze zasłona i gdybym ją podniósł, 
WÓWCZAS ... 


Powstrzymał się, jakgdyby czuł, że 
mówi za wiele. 

Dolores spojrzała z rozszerzonymi 
źrenicami.., 

Doktorze! — zawołała — Co się ze 
mną dzieje? Tak mi jakoś dziwnie. 
O Boże, zaklinam, mów pan dalej. Już 
przed tym miałam ciągłe wrażenie, że 
stoję wobec jakiejś strasznej tajem- 
nicy, że płynie ona przede mną w po- 
wietrzu, a jednak pochwycić jej nie 
mozę. 

O powiedz, powiedz, doktorze, czy 
wiesz co o mojej biednej Lei? 

Doktor odwrócił twarz. Twarz je- 
go miała dziwny wyraz w tej chwili. 

O gdybym mógł jej powierzyć tę 
tajemnicę. Gdybym mógł jej powie- 
dzieć, że... 

Nie, nigdy, przenigdy, bo gdybym 
to uczynił, byłaby jeszcze więcej nie- 
szczęśliwą, niż obecnie. 

Kiedy spojrzał po chwili na biedną 
matkę przeraził się wyrazem jej twa- 


rzy. 

widać było na niej ból, męki ocze- 
kiwania i niepewność, nadzieję, obawę 
zarazem. 

— O drogi przyjacielu! — krzyknę- 
ła, rzucając się przed nim na kolana. 
— Zaklinam cię, jeżeli możesz wlej o- 
tuchę w moje zbolałe serce, 

— Nie wolno mi mówić jeszcze, 
moja biedna Dolores. Gdybym ci dzi- 
siaj odkrył tajemnicę, którą poznać 
możesz dopiero kiedyś, powiększył- 
bym tylko twój ból. 

W. oczach biednej -Dolores widać 
było mękę zawodu. 

— Jesteś bez litości, doktorze, = 
zawołała z goryczą — tak samo jak 
inni ludzie, Nie daj mi cierpieć dłu- 
żej. Powiedz, czy dziecię moje żyje? 

Doktor czuł, że serce pęka mu z bó- 
Tu, ale twarz jego wyrażała stanowcze 
postanowienie. 

— Módl się, Dolores — rzekł po- 
ważnie — i zdaj się na łaskę Najwyż- 
szego. 

Przez chwilę panowało w pokoju 
głuche milczenie, 

Doktor, z głową opartą na ręku, 
wpatrywał się w jakąś dal minioną. 

Dolores, siedząc na kanapie, roniła 
cicho łzy. 

Wreszcie lekarz wstał z miejsca i 
podszedł ku młodej kobiecie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


100) 

Panie te powierzały młodej dziew- 
czynie bardzo kosztowne koronki do 
naprawy i zachwycone były robotą tej, 
którą klientki nazywały złotowłosą 
czarodziejką. 

Panna służąca generałowej przyno- 
siła koronki do Emilii i gdy były na- 
prawione, je odhierala. 

Niezmiernie lubiła patrzeć na pra- 
cującą Emilkę, która ujęła ją słodyczą 
głosu i wdziękiem niezrównanym. 

Panna służąca dużo opowiadała 
swej pani koronczarce, tak zachwyca- 
jącej i tak dystyngowanej. 

Opowiadanie to zbudziło pragnie- 
nie zobaczenia tej pięknej dziewczy- 
ny, o której tyle dobrego słyszała. 

Pewnego dnia popołudniu zatrzy- 
mał się elegancki powóz przed domem 
w którym mieszkała Emilka. 

Wysiadła z niego pani około lat 
pięćdziesiąt ubrana czarno. Była to 
generałowa Vauclair. 

Wzięła z powozu nie duże pudełko, 
wóśszła do bramy i zapytała o mieszka- 
nie panny Lormont. 

Jak zawsze, Katarzyna 
rzyła. 

— Czy mogę widzieć 
Emilig? 

— Proszę bardzo. 

Nie pytając o nazwisko przybyłej 


jej otwo- 


się z panią 


| Skradzion 


e dziecko 
Katarzyna otworzyła drzwi do pokoju 
Emilii i rzekła: 

— Emilko, jakaś pani przyszła do 
ciebie. 

Emilka powstała i przywitała u- 
przejmie z szacunkiem nieznajomą 
sobie damę o siwych włosach. 

— Nie znasz mnie panno Emilio, a 
jednak pracowałaś dla mnie. Jestem 
generałowa Vouclair. 

Emilia skłoniła się ponownie z u- 
szanówaniem. 

— Pragnęłam cię poznać, zobaczyć 
i teraz jestem zachwycona... 

— O jaka pani dobra. 

Wskazała generałowej jedyny w 
pokoju fotel i rzekła: 

— Niech pani raczy spocząć. 

Pani generałowa usiadła i zaczęła 
ze słodkim uśmieche! 

— Tyle dobrego słyszałam o pani, 
że nie mogłam oprzeć się poznania jej. 
I ja miałam córeczkę, lecz mi umarła, 
a byłaby w twoim wieku. 

— Bardzo mi żal pani. 

— A ty taka młoda i taka sama na 
świecie. 

— Mam panią Martinet, 

— Ta pani co z tobą mieszka? 

— Ta i która kocha mnie i opieku- 
je się mną. 

— Jesteś 
kiem. 


zachwycającym _ dziec- 


Dziewczę uśmiechnęło się słodko. 
— A przyszłość nie przeraża cię? 
je. Cieszę się doskonałym zdro- 
wiem. Lubię pracę i jak pani mówi- 
łam staram się zadowolić osoby, dają- 
ce mi pracę. 

Panj Vauclair uścisnęła serdecznie 
rączkę Emilii. 

- — Kochane dziecię, słowa twoje 
nacechowane są rozumem. Powta- 
rzam, że jestem zachwycona z pozna- 
nia ciebie. Masz rację, że nie oba- 
wiasz się przyszłości. Lubisz swą pra- 
cę, a przyjaciół zawsze znajdziesz. 

— Ta nadzieja jest moją pociechą. 

Generałowa podniosła się mówiąc: 

— Zanim odejdę panno Emilio, 
chcę panią o jedną rzecz prosić. 

— Słucham. 

— Kiedy myślisz skończyć napra- 
wę koronki? 

— Może za dwa tygodnie. 

— Chciałam cię prosić, byś robotę 
sama odniosła, bo chciałam, by i mój 
mąż cię poznał. 

— Dobrze, przyniosę. 

— Adres znasz? 

— Znam. 

— Przechodzę tam czasem. 

— Panno Emilio, pozwól źe cię u- 
całuję. 

Młoda dziewczyna podała czoło do 
pocałowania, potem odprowadziła do 
progu szlachetnego gościa. 

— Zachwycająca dziewczyna 
mówiła generąłowa wsiadając do po- 
wozu. 


POWRÓT 
MARGRABIEGO DE MIMOZA 

Tak jak powiedział Brevanne Leo- 
nii, margrabia powrócił do kraju po 
okrutnych przejściach Cały czas po- 
hytu w niewoli myślał o swej córce, 
a teraz zarzucał pytaniami swego 
przyjaciela hrabiego de Corello. 

Ten uspakajał go i przekonywał, 
że córka żyje i że ją odnajdzie. 

Margrabia był zawsze smutny i zre- 
zygnowany. 

— Posłuchaj margrabio rzekł 
hrabia do niego — nie tylko ja sam 
wierzę w to, że córka twoja żyje. 

— Kto jeszcze może robić mi tę 
nadzieję? 

— Rosina Balti. 

— Ach Rosina, dobra Rosina, sio- 
strzenica Pedra. 

— Ona jest tutaj. 

— Chcę ją widzieć. 

Hrabia zadzwonił i każał zawołać 
Rosinę, 

— Co pan hrabia sobie życzy? 

Na dźwięk tego głosu margrabia 
podniósł głowę. 

Rosina krzyknęła radośnie, rzuci- 
ła się do kolan swego pana i zaczęła 
ręce jego pokrywać pocałunkami. 

De Mimoza był wzruszony. 

— Wstań Rośino, pragnę mówić 
z tobą ò swej córce. 

Mamka zaczęła płakać, 

— Ach — rzekła — moja mała Te- 
resa, moje dziecko drogie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


wiat zaprzega do pracy morza i wulkan 


Za 20 lat nie będzie nafty — Za 100 lat nie będzie węgla 


Jeszcze tylko „bilion“ lat będzie nam 
świeciło słońce. 

Na najbliższą przyszłość nie, zanosi się 
więc na koniec świata, natomiast istnieje 
już poważne niebezpieczeństwo 


wyczerpania się źródeł naftowych 
i pokładów węgla. 


Spiżarnia ludzkości — ziemia jest, zda- 
niem uczonych, już opróżniona ze swych 
bogactw naturalnych. Podobno ropy naf- 
towej może zabraknąć za lat 20, a pokła- 
dy węgla wystarczą zaledwie na 100 lat. 

Tymczasem błyskawiczny rozwój prze- 
mysłu i techniki na całym globie ziem- 
skim potrzebuje coraz więcej energii. 

W r. 1937 zużyto jej 300 milionów KM, 
ale już za 100 lat zużycie energii może wy: 
nieść aż 3 miliardy KM. 

Sztuczne wodospady, siły ukryte we 
wnętrzu ziemi, energia wnętrza atomowe- 
go — oto niewyczerpane źródła energii, 
istniejące na szczęście w przyrodzie. 

Sztuczne wodospady powstają dzięki 

zbudowaniu potężnych tam. 


Opracowano już nawet projekty. 
to tamy-olbrzymy: np. tama na Gibralta- 
rze wynioslahy 29 km o głębokości 340 m. 


Bylyby 


JAK SOBIE RADZĄ BEZROBOTNI 
W LONDYNIE 
Qto niejaki Sidney Graham, który uru- 
chomił „lotne biuro przepisywania na 
maszynie” i w ten przemyślny sposób 
zarabia sobie na chleb 


Dla zbudowania takiej tamy trzeba było 
usunąć 10 milionów m. sześc. piasku, 

Wielkie roboty wodne zostałyby prze- 
prowadzone w dolinie Jordanu, na Morzu 
Martwym oraz Morzu Śródziemnym. 
Sztuczne wodospady byłyby istotnie nii 
przebranym źródłem energii elektrycznej. 
Jedna tama pozwoliłaby np. na uzyskanie 
energii, pozwalającej na oświetlenie całej 
Szwajcarii. 

Dzięki sztucznie tworzonym  zbiorni- 
kom wody, Saharę możnaby zamienić na 
urodzajną glebę. 


Odpływ 1 przypływ morza 


oto również potężna siła, obliczana rocz- 
nie na 138 trylionów KM. którą uczeni 
chcą ujarzmić na pożytek ludzkości, 


Wulkany i gejzery 
nie tylko sieją spustoszenie. 
Mogą spełniać rolę „dynamomaszyny”. 
Już obecnie Włosi czerpią prąd elektrycz- 
ny z wulkanu Sardello w północnej To- 
skanii i oświetlają całą Toskanię. 


Z Jawy przybyła już do Włoch delega- 
cja, która ma się zapoznać, w jaki to spo- 
sób można przystosować wulkany do po- 
trzeb ludzkości. 


Uczeni nie ustają w poszukiwaniach. 


Budują 8 km pod ziemią kotły, choć tem- 
peratura na tej głębokości sięga 200 st. C. 
zagłębiają w dno morza kilometrowe rury 
termiczne, a wszystko to dla dobra ludz- 
kości. 

Uczony francuski Georges Claud wydał 
na doświadczenia na tym polu cały swój 
majątek osobisty, wynoszący około milio- 
na franków. 

Przyszłe pokolenia mają żyć zatem Z.. 
wulkanów. Będzie to może bezpiecznie, 
sze od tak rozpowszechnionego dziś ży- 
cia... na wulkanie. 


Dwa oblicza aktorów 


Sztuka charakteryzacji aktorskiej rozwijała się na przestrzeni dziejów 


1 W starożytnym teatrze greckim 
charakteryzacja aktorów była uproszczo- 
na. W tragedii aktorzy nakrywali twarz 
maską tragiczną, w komedii komiczną. W 
nowoczesnym teatrze realistycznym sztu- 
ka charakteryzacji aktorskiej zmierza do 
tego, by twarz aktora możliwie jak naj- 

"dziej odpowiadała jego roli, także we 
tkich jej zewnętrznych szczegółach 

Sa wprawdzie artyści, którzy występu 
ja na scenie z twa: nieszminkowaną al- 
bo zaledwie ucharakteryzowaną kilkoma 
kreskami. Do nich należała sławna tra- 
iczna Eleonora Duze. Na ogół jednakże 
torzy przywiązują wielką wagę do swej 
aski i dużo czasu poświęcają charakte- 
ryzacji twarzy, 

Najważniejszym rokwizytem jest tutaj 
szminka. Wyraz ten pochodzi od greckie- 
* „smega”, co oznacza maść. Pierwotnie 
żywanie szminki z powodu zawartości 
bieli ołowianej nie było zupełnie bezpiecz- 
ne. Dopiero barytonowi Leichnerowi, u- 
dała się wytworzyć zupełnie nieszkodliwą 
szminkę, która jest dzisiaj w powszech- 
nym używaniu w najrozmaitszych odmia- 
nach. 

Za pomocą szminki twarz zmienić moż- 
na do niepoznania. Podkreślone kilkoma 
pociągnięciami ołówka oczy stają się 
wielkimi, Nałożona odpowiednio szminka 
czyni twarz chudą i zapadłą i zamienia 
kwitnącego młodzieńca w cherlaka. Zna- 
jomość oddziaływania kolorów, świateł i 
cieni stanowi dla artysty warunek dosto- 
sowania zewnętrznej jego strony do od- 
twarzanej roli. Toteż od pewnego czasu 
program szkół dramatycznych obejmuje 
także sztukę szminkowania. 

Niektórzy aktorzy sztukę charaktery- 
zacji twarzy doprowadzili do prawdziwe- 
go artyzmu. Sławny śpiewak włoski, Au- 


tori, sam znakomity rysownik, zdumiewał 
publiczność przy każdym swym występie 
mistrzowską swą charakteryzacją, a kto 
kiedykolwiek widział Fedora Szaljapina 
w roli Mefista, ten chyba nigdy nie za- 
pomni jego iście mefistofelesowskiej ma- 
ski, która niesłychanie potęgowała ogólne 
wrażenie jego produkcji. 

Osobną rolę w charakteryzacji twarzy 
odgrywa nos. Klasycznym przykładem 
jest zapewne Cyrano de Bergerac, którego 
anormalnie duży nos odgrywa wprost 
główną rolę w sztuce. Żaden odtwórca te- 
go bohatera romantycznego nie może zre- 
zygnować z pr: jonego nosa. 

Ważnym środkiem pomocniczym ma- 
ski jest broda przyklejona. Utarło się zda- 
nio, że aktor musi chodzić wygolony. By- 
wają wszakże wyjątki. Jeżeli aktor, no- 
szący zarost, grać musi rolę np. księdza, 
wówczas zakleja sobie zarost leukoplastą. 

Sztuczna broda niejednego aktora wpro- 
wadziła w największy ambaras, gdy od- 
padła mu na scenie, wywołując w najtra- 
giczniejszej chwili salwy śmiechu u pu- 
bliezności. Złośliwe są także namalowane 
brody, które wprawdzie na dystans wy- 
wołują odpowiednie złudzenie, ale mogą 
mieć nieprzyjemne następstwa dla par- 
tnerki aktora, czerniąc jej twarz np. w 
scenie całowania. 

Znakomitym środkiem, uzupełniającym 
maskę, jest peruka. Ona sama potrafi zo- 
brazować wiek, mode i epokę i służy akto- 
rowi do skompletowania jego przemiany, 
osiągniętej za pomocą kostiumu i szmin- 
ki Peruka jest oczywiście pożądaną przy- 
jaciółką przede wszystkim także dla tych 
artystów, którzy już świecą łysiną. Kie- 
pura z łysiną? Nie do pomyślenia. Gdy 
atoli bohater pojawia się na scenie w buj- 
nej czuprynie, widzowie nie pytają się, 


czy jest. ona własnym produktem artysty 
czy też wytworem zręcznego fryzjera tea- 
tralnego. Byleby maska byla udała. (KK) 


re 


NA WIOSNĘ PO HISZPAŃSKU 
Londyńskie magazyny mód lansują na 
wiosnę sukienki w stylu hiszpańskim. 
Nowość ta spotkała się wśród Angielek 
z powszechnym uznaniem 
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NASZA NOWELKA 


0 siłaczu Wodzyńskim 


HISTORYCZNE) 


Zbyt znane są anegdoty o nadzwyczaj- 

nej sile króla Augusta II Sasa, przezwane- 
go Mocnym, jak również o wielu innych 
siłaczach w Polsce, jednak nie zdarzyło 
mi się nigdzie przeczytać o siłaczu Wo- 
dzyńskim, oficerze wojsk polskich z cza- 
sów Księstwa Warszawskiego. 
Nie wyróżniał on się niczym od innych 
ludzi: mały, krępy o t y szczupłej i 
łagodnej; nic nie zapowiadało w nim nad- 
zwyczajnej siły, oprócz szerokich barów 
i potężnych bicepsów. 

Wodzyński, jak wielu z drobnej szlach- 
ty zagrodowej, nie potrafił szlachectwa 
swego dokumentami wykazać, został więc 
na powrożie u szyi zaprowadzony przez 
żandarmów do wojska pruskiego i tam 
wcielony do putku czarnych huzarów, na- 
zywanych huzarami śmierci, a to dlate- 
go, bo na czapkach nosili srebrne trupie 
główki. 

Tam nasłuchał się Wodzyński najohel- 
żywszych klątw i wyzwisk na naród pol- 
ski, nie raz nawet oberwał porządnie ha- 
rapem przy nauce konnej jazdy.i dlatego 
przysiągł krwawą zemstę Prusakom 1 
wszystkiemu co pruskie. Skoro więc Na- 
poleon wkroczył w granice Polski, Wo- 
dzyński uciekł do jego szeregów i zaciąg- 
nat się do huzarów złotych, dowodzonych 
przez Tolińskiego. Odbył kampanię 1809 
—1812 roku, dosłużywszy się ledwie stop- 
nia szwadronisty, co go jednak mniej gnie- 
wało, aniżeli to, że nie mógł zemsty swej 
wywrzeć na Prusakach, którzy udawali 
pokornych przyjaciół Napoleona — a więc 
i bić ich nie było za co. Dopiero po ich 
zdradzie rozpoczętej przez generała Jor- 
ka, Wodz; iemu wydarzyła się dosko- 
nala okazja pomszczenia krzywd. 

W roku 1813, podczas kampanii śląskiej, 
Wotzyński dowodząc patrolem zaawantu- 


rował się aż poza torpoczty pruskie i tam 
spotkał rozlokowanych swobodnie land- 
werzystów. _ Na ten widok krew w nim 
zawrzała i krzyknąwszy na swoich: 

— Wiara za mną! dopadł Niemców. — 
Szwaby poddać się! ryknął na nich — 
Wodzyński tak każe, bo inaczej posiekam 
was na kapustę! 

Prusacy czując się we własnym obozie 
bezpieczni i widząc tak szczupłą liczbę 
napastników, stawili zacięty opór. 

Wodzyńskiemu szabla druzgoce się w 
kawałki o karabin jakiegoś olbrzymiego 
brandenburczyka, który pierwszy rzucił 
się na niego, ale nasz zuch fantazji nie 
traci i zeskoczywszy. z konia wydziera ol- 
brzymowi karabin, Utarczka trwała kil- 
ka minut. Część Prusaków legła na zie- 
mi z rozbitymi czaszkąmi, reszta zaś 
ciekła. Ośmiu związanych landwe: 
poprowadzono w niewolę. 

Za czyn ten Wodzyński dostał krzyż 
Legii Honorowej i awansował na oficera. 

Po wysłużeniu w wo, Wodzyński 
pobierał skromną rentę. Cichy był, skrom- 
ny, małomówny i łagodny, nie naraził się 
nikomu, ale biada temu, kto by mu wszedł 
w drogę. Idzie np. raz ulicą Świętojań- 
ską w Warszawie, a tu jakiś niebaczny 
młokos potrącił staruszkę, że ta upadła. 
— Czy panu już ulica za ma — pyta 
go Wodzyński, podnosząc kobietę. 

Młodzik spoglądając z ironią na niepo- 
kaźną figurkę i lichą odzież, a sam drab 
wysoki, odpowiada zuchwal 

— Czy ja, czy kobieta — 


ku 


jednakie ma- 


my do trotuaru prawo. Tobie nic do te- 
go! 

— Ha! błaźnie! naucz się raz cenić, co 
to kobieta! Chybaś nie znał matki! — to 


mówiąc, bierze draba za kołnierz i prze- 
rzucą na drugą stronę ulicy. 

Tdzie raz znowu koło kuźni, a widząc, 
że kowal nie może sobie dać rady z naro- 
wistym koniem, mówi do majstra; 

— Co to, koń nie chce stać spokojnie? 
Ja go zaraz pokory nauczę! Następnie 
chwycił konia za ucho i po lekkim oporze 
obalił na ziemię. Koń dostał ze strachu 


AZ i już najspokojniej pozwolił się o- 
uć. 


Czasami chodził Wodzyński na targi 
końskie na Muranowie. Tam stawał przed 
najtęższym koniem i pytał o jego cenę. — 
Gdy au właściciel wymienił, Wodzyński 
miał się: 


— Co, za takiego chmyza? A toć ja 


1go pięścią z nóg zwalę! 


— Spróbujcie! — mówił urażony wła- 
ściciel, 

— No! o zakład! — proponuje pewny 
siebie siłacz. A gdy zakład został przyję- 
ty, jednym uderzeniem pięści w czoło ko- 
nia, obalił go na ziemię. 

Nieraz podchodził pod przodek naj- 
większych koni pociągowych i siłą ramie- 
nia podnosił je w górę, Małe konie chłop- 
skie w postronki wiązał i dźwigał na ple- 
cach jak cielęta. 

Jenerał Krasiński chował w tylnych 
dziedzińcach swego pałacu ogromnego 
niedźwiedzia.  Razu jednego po obiedzie 
u jenerała, Wodzyński oświadczył, że chce 
swej siły spróbować na niedźwiedziu. 

Wpuszczono misia do ogrodu, a siłacz 


się na Wodzyńskiego. 
niejszą krwią schwycił go zręcznie za 
przednie łapy i zmusił do spokojnego sie- 


Ale ten z najzim- 


dzenia. Następnie ująwszy obydwie jego 
łapy w lewą swoją rękę, prawą wyciął 
misiowi dwa mocne policzki. Przestraszo- 
ny niedźwiedź uciekł z ogrodu i sam po: 
wrócił do swej klatki. 

Do gospody, gdzie Wodzyński nczę- 
szczał przyszło raz trzech oficerów gwar- 
dii, młokosów gołowąsych, z pudlem, na 
którego co chwila wołali: „Bonapart“, 
Drażniło to naszego siłacza, który młodość 
spędził w służbie Napoleona, zaczął im 
więc czynić wymówki. Od waśni przyszło 
do kłótni, w końcu młodzieniaszki chcieli 
starego wyrzucić za drzwi, ale ten tak się 
gracko uwinął, że wszystkich trzech wy- 


miótł na ulicę, Nie daleko był odwach, 
tam więc pobiegli wypędzeni, prosząc ofi- 
cera służbowego by awanturnika areszto- 
wał. Ten wziął z sobą czterech żołnierzy 
z karabinami i udał się do gospody, gdzie 
zastał Wodzyńskiego dojadającego naj- 
spokojniej przerwany obiad. Gdy go chcia- 
no aresztować, znowu krew zagrała w si- 
łaczu. Wyrwał najbliżźszemu żołnierzowi 
karabin z ręki i okładając kolbą wszyst- 
kich, wypędził ich z sali, sam zaś tylnym 
wyjściem udał się do domu. 

Nazajutrz Wielki Książę Konstanty za- 
wezwał do Belwederu Wodzyńskiego i 
rzekł mu ostro: 

„ — Jak śmiałeś, poruczniku, porózbi- 
jać swą niedźwiedzią siłą moją wartę, ha!? 

Wodzyński zaczął się tłumaczyć, że po- 
drażniony do najwyższego stopnia prze- 
zwaniem pudla nazwiskiem monarchy, 
któremu krew i życie poświęcał, uniósł się 
wściekłością. Wielki Książę poklepał Wo- 
kz po ramieniu, mówiąc udobru- 
chany 


"W istocie! żart tych młokosów rze- 
czywiście niesmaczny pójdą też za nie- 
go na miesiąc do aresztul 

Następnie obracając się do jenerała 
Kuruty, dodał: 

— Te młokosy nazwały psa imieniem 
człowieka, który większym był od Alek- 
sandra Macedońskiego! Panicze bez móz- 


k: idź do domu, jesteś wol- 
ny! — rozkazał Wodzyńskiemu. 

Był to tak wielki siłacz, że czterofun- 
tówki (armaty) na ramieniu nosił, a dzia- 
ła największego kalibru zdołał unieść do 
góry. Zabawką było dla niego wbijanie 
srebrnego rubla gołą reką w podłogę tak 
silnie, że go potem nikt wydobyć nje 
mógł. Łamał bez trudu monety w pal. 
a skręcał RE gwoździe w graj- 
carek, a grube liny konopne rwał w 
kach, jak nici. 3 A A 

Umarł Wodzyński około roku 1830 w 
Warszawie. Ostatnie lata spędził w niedo- 
statku i koledzy pochowali go swoim ko- 
sztem. 
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